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Laval i „pan i wieczną fajką“ .
Lavai zgłosił dymisję. Jest to w ypaaek  

zbyt ważny także z punktu widzenia Pol 
ski, by mu nie poświęcić chwili uwagi. Ma 
bowiem znaczenie dla naszej polityki zagra­
nicznej, a nadio jest bardzo charakterysty­
cznym symptomem przeżywanego przez ca­
ły  świat przesilenia p olityczn ego. . .  Lecz 
naprzód —  jak i o dymisji Lavala doszło?

DYMISJA. —  Rzecz cała polega na tern, 
że p. Laval przyjmując urząd premjera 
(i min. spraw zagranicznych) w czerwcu 
1935 r. postawił sobie cele zbyt wysokie 
w stosunku do środków, któremi rozporzą­
dzał. Chciał obronić franka przed dewalua­
cją, budżet przed ieficytem  (4 mil jard ów 
frs.), a Europę obdarzyć noKojem.

Byłoby niesprawiedliwością sprowadzać 
kwalifikacje p. Lavala do przysłowiowej 
..dobrej woli*'. Ekspremjer rrancuski okazai 
się nadto znakomitym taktykiem  i człowie­
kiem śm iciych decyzyj. Mówią o nim nawet 
j?ko o jednym z najlepszych premierów, ja­
kich miała powojenna Francja.

Ale cóż miał Laval w reku du osiągnię­
cia wysokich celów, jakie sobie postawił?

Jeśli chodzi o „społeczeństwo", to zna 
lazł się oko w oko z nowymi zupełnie po­
lityczno-społecznym i ruchami, rak na lew i­
cy, jak na prawicy, dla niegu nieprzychylne. 
Okres jego rządów zszedł się z rozwojem 
„Krzyża O«nrstego" z jednej strony, a Ja 
czejek „Frontu Ludowego'* z drugiej.

A w parlamencie? Pozornie miał p. La- 
val na tym terenie dobre szanse. Mial w ięk­
szość. Ale b yła  to w iększość niepewna. De­
cydow ało o niej stanowisko frakcji radykal­
nej. P. Laval skaptował ją oObie przez od­
danie p. Herriotow! tek’ ministra stanu**. 
Sądził, że za tę cenę zdoła zapewnić sobie 
trwała jej pomoc. Zawiódł się. Każde jego

silenie. Polityczne? Nie! U strojow e!. . .  
Objawia się ono jako walka pozaparlamen­
tarnych kierunków z sobą, a sprowadza się 
do zagadnienia nowego ustroju. Są więc 
„Fronty*’ (nie partje parlamentarne). Tak na 
lew icy, jak na prawicy. I bo ja j, ęzy walka 
o nowe oblicze Francji nie rozegra się mię­
dzy icml „Frontami". A, jeśli nie, to w każ­
dym razie w ilka między niemi wypełni ży­
cie polityczne rego kraju przez dłuższy 
okres czasu.

Na widown’ę wysuwa się ostatnio coraz 
bardziej „Front Ludowy**. Ńa raz!e ma on 
raczej negatyw ny charakter: — obrona re­
publiki przed „ligami" prawicowemi I tejw 
się tłómaczy udział p&rtji radynautej w tym  
‘„Fruńcie**. Lecz nie wolno się łudzić co do 
ostatecznych celów tego ugrupowania. Nie 
chodzi mu o  „obronę wolności*', ale o prze- 
WTÓt kom unistyczny. Napewno tylko jeden 
pan z „wieczną fajką** (jak p. Herriota na­
zywają we Francji) może mieć jakieś w tym  
w zgiear’e wątpliwości, inni radykali już 
ich nie mają.

1 na tein polega najważniejsze zagadnie­
nie Francji: czy ścierni obóz przewrotu ko­
m unistycznego u siebie? Sądzimy, że —  
najbliższe miesiące w  tym kraju przyniosep 
odpowiedź.

Dziś nie można powiedzieć, jaki obrót 
przybierze życie polityczne Francji. Rozpra­
wa z komunizmem wydaje s i ę  nieuniknioną, 
ale nie musi się rozpocząć zaraz. Przeciw ni­
cy w tej walce jeszcze nie zajęli pozycyj; 
są dopiero w drodze. Ani lewica nie jest 
skonsolidowana, ani prawica nie ma jedne­
go  ośrodka, dokoła którego mogłaby się 
skupić, Jest ich bowiem kilka.

2  tego stanu rzeczy wyninają jed.iaK 
specjalne irudności już w tej chwili. Prezy-

Cześć przedsiębiorstw  oaństw. na sprzedaż,
Warszawa, 23 1. (Te]ef.) W rządzie ustala 

się łłstę przedsiębiorstw państwowych, któ­
rych dalsze prowadzenie przez państwo nic ma 
gospodarczego uzasadnienia. Przedsiębiorstwa 
te byłyby wystawione na sprzedaż. Rząd liczy

się z tem, że przeciwnicy etatyzmu będą mo­
gli prze* wykupienie tych pi zedsięmorsiw usu­
nąć przerost w zakresie przedsiębiorczości 
państwowej.

Towar niemiecki u nas nie idzie.
Warszawa, 23. 1. (Telef.). Prowadzone 

ostatnio w W arszawie obrady polskiej i nie­
mieckiej delegacji do kontroli wzajemnych 
obrotów handlowych. doprowadziły do ustale­
nia planu eksportowo-importowago na mie­
siąc luty. Kontyngenty wymiany handlowej 
między obu państwam i, wysunięte na luty są 
o połowę mniejsze on Kontyngentów stycznio­
wych. Dwumiesięczna praktyka wykazała, że 
polsko-niemiecka umowa handlowa tylko z ttn 
dem v ytrzrmuje próbę życia. Przyczyny tego 
niew ątpliw ie ujem nego stanu rzeczv znajdują 
się po strunie niem ieckiej. Im port towarów 
niemieckich do Polski napotyka na wiele trud 
nośei skutkiem  tego, że ceny wyrobów przemy 
słowych niemieckich są za wysokie a skutkiem  
tego nie znajdują nabywców na rynku pol­
skim. Przewidziany w umowie obowiązek za-

gieldowyeh wynosi tylko 1.40. Eksporterzy nffts 
mieccy nie stosują do towarów- sprzedawanych 
Polsce żadnych rabatów , nie udzielają kredy­
tu, utrzymują ceny na sztywsym poziomie. — 
W łych warunkach wyroby przemysłu niemiec 
kiego nie mogą liczyć w Polsce na większy 
zbyt. Należy dodać, że wyroby przemysłu uie- 
mieckiego napotyKają na rynku polskim na 
konkurencję wyrobów przemysłowych z in­
nych państw, jak hp. z Anglji. Eksporterzy 
angielscy sprzedają do Polski wyroby przemy 
słowe po cen ar h elastycznych, stosują różne 
ulgi i udzielają kredytu. Podobno mają .być 
poczynione kroki, by Niemcy zmieniły swoją 
taktykę eksportow a wobec towarów/ sprzeda 
wanych do Polski, bowiem w przeciwnym ra­
zie będzie mało prawdopodobnemu by polsko- 
siemieckie obroty andlowe. regulowane w dro 
dze kom pensaty mogły w następnych miesią-płąty za towary niem ieckie po kursie 2.r3 za 

marki niemiecką podraża jeszcze Więcej koszt pach przybrać należyte rozmiary, 
wszystkich tówftrow. K urs m arki w obrotach  -nOOOO

Zmiana konstvtuc'i także w Czechosłowacji?
Praga. (PAT). Stronnictwo ...Zjednoczenia! reZ° kandydaturą wypowiedziałoby się conaj- 

Narodowego" złożjlo w  parlam encie wniosek mniej 30 posłów, 
sini&m konstytucji w sprawie wyboru prezy-, REKONSTRUKCJA G.łiBINETU.

votum zaufania" ze strony Izby było przez i dent republiki musi być w niemałym kło­
pocie, kemu powierzyć misję stormowunia 
rządu. W -arlann nc4e niema zarysowanej 
większości, a społeczeństwo jest rozdarte 
w taki sposób, że  trudno powiedzieć, kto 
w łaściwie panuje nad nastrojami Bardzo 
więc możliwe, że wróci p. Laval, ale »jest 
możliwe, że misję otrzyma „pan z wieczną 
fajką", jak również możliwem jest, i e  misja 
przy padnie jakiemuś „kompromisowemu" 
politykowi.

Będą to jednak decyzje o charakterze 
tymczasowym. Walka bowiem we Francji 
przeniosła się z parlamentu na teren społe­
czeństwa i czynniki decydujące stoją wobec 
niej — jak dotąd —  bezradnie.

W. Z.

niego prawie wymuszane, albo — ściślej 
mówiąc —  wypraszane od radykałów. Aż 
oto teraz rezygnacja tego ministra bez teki 
postawiła rząd p. Lavala w  sytuacji bez 
wyjścia, bo wobec groźby votum nieufności 
parlamentu.

SŁABY PUNKT SYTUACJI. — Umiar­
kowana prasa francuska atakuje ostro 
p. Herriota i w  nim —  zresztą najsłuszniej 
w św iecie — widzi przyczynę i źródło prze- 
s;Ie:va. . .  P. de Kerillis od paru dni pisze 
na naczelrem miejscu w „Echo de Paris":
—  „Herriot —  wróg publiczny nr.
„Am? du Peuple" twierdzi, że w p. Herriot 
„nie było ani atomu lojalności i ani atomu 
energii" . . .  P. Bailby w „Le Jour" oskar­
ża p. Herriota o ..wyrafinowaną obłudę*’ . . .

Jest w tych wrzutach w iele racji. P.
Herriot uchodzi za „zakładnika" (jest to 
najodpowiedniejsze określenie jego roli 
w rządzie! radykałów. Mimo to partja rady­
kalna podkopywała autorytet rządu p. La- 
vala, jakby chodziło o gabinet jakiejś stra­
szliwej reakcji. Aż go utrąciła. Chodzi o to, 
czy p. Herriot był temu winien i czy  nie 
m ógł zmienić kursu politycznego swej par- 
tji? „Le Jour“ posądza go o „wyrafinowa­
ną obłudę". „Obłuda" jest silnem określe­
niem, jak i „brak lojalności**, który mu za­
rzuca „A mi du Peuple". Najwłaściwiej jed­
nak stawiają sprawę ci, którzy w p. Herriot 
widzą typowego przedstawiciela kierunku 
kompromisowego. Jest to jeden z tych lu- j konfickarie. Dozwolone będzie istnienie jedy 
dzi, którzy nic nikomu nie mogą odm ów ić! nie stowarzyszeń macedońskich o eharakterze

Trąba pow etrzna we Włoszech.
Florencja (PAT.). Przy grzmotach, pic 

runach i potokach deszczu z gradem prze­
szło- m d  Florencją kilkum inutowa trąba po- 
loietrzm . Wicher zrywał dachy, obalał mu- 
ry, w yrywał drzewa z korzeniami. Straty  
są poważne, wypadków z ludźmi nie było. 
Straż ogniowa i m iejscowy garnizon prowa­
dziły akeię ratunkową.
KWEST JA MACEDOŃSKA W BUŁGARII

Sof£s. (PAT). Macedoński komitet narodo­
wy fostal rozwiązany, a majątek jego nlegl

den*a_ Według wniosku, prezydent miałby być 
w ybierany w  drodze plebiscytu (dotychczas 
zgrom adzenie narodowe). Prezydentem mógł­
by  być obywatel czeuLoslowadsi „narodowo 
ści czechosłowackiej41, więc tylko Czech lub

Praga. (PAT). Dotychczasowy m inister 
oświaty, profesor Krczmar ustąpi! ze stanowi­
ska. Na jego miejsce zoslał mianowany dotycb 
cza-owy min. poczr Franke, na którego stano­
wisko wszedł do gabinetu deputowany Tncny

Słowak. Kandydować mógłby tylko ten. za któ (czeski narodowy socjalista).

W spółpraca państw śródziBirnomopskich z Anpl<ą
.Geuewa, 23 stycznia. (PAT) Podobnie jak 

i sąd francuski, także- r*ądy Grecji, Turcji i Jir 
goslawji wystosowały do przewodniczącego 
komitetu koordynacyjnego pisma, analogiczne 
co do treści, w których potwierdzają zgodność 
twych poglądów z rządom brytyjskim w spra­
wie wzajemnej pomocy na Morzu Srodzlem

skini, ze względu aa swe zobowiązań.a z rzą- 
dami. które brały udział w rozmowach londjń 
skich. zakomunikował również swą zgodę na 
osiągnięte porozumienie.

Na jutro zapowiadają ogłoszenie noty wło­
skiej do przewodniczącego Rady Ligi podkre­
ślającej, iż zarządzenia wojskowe i morskie ’

nem Rząd czechosłos acki chociaż bezbośred Brytanji na Morzu Sródziemr.em nie mogą być 
n ij Tuezainteresowany w sprawach śródzicm-1 w żadnym razie uważano uko wynik decyzji, 
iiomorskich, w porutacaiemn ■ ri^dem rnmuń j zgodnej z paktem I Igi.

Mussolinl rzuca nowe wolsHa do Afryki

i gotowi z każdym współdziałać. kto do nich 
zaapeluje w imię „wyższych" interesów. Ta­
kim *? t p. Herriot, który współpracuje 
z p. Lavałem, a równocześnie z p. Daladle- 
rem, zwolennikiem porozumienia z komuni­
stami.

Zresztą w tej sytuacji, iaka się wytwo-

kulturalnym.
WYJAZD ROBOTNIKÓW POLSKICH.

Lyon. (PAT). Wskutek zarządzenia nrni- 
stra pracy rozpoczęły się w środkowej Francji 
wyjazdy robotników polskich transportami 
zl.iorOwemi na koszt rządu francuskiego aż

rzyia we Francji, nie wiadomo już, kogo do miejsca zamieszkania w Polsce. Zgłoszenia 
winić; —  partję radykalną, czy p. Herrio- na transporty są nieliczne, ponieważ robotni- 
ta? W każdym razie tu gdz>*eś jest „słaby cy polscy ria zimę nie chcą wyjeżdżać do kra- 
punkt" na tym odcinku, w obozie radykał- ju- Wysiłki władz francuskich są jednak bor­
nym. j dzo usilne, aby transporty te były jak najlicz-

WŁa ŚCIWA WALKa . — Francja p n e - , niejsże. Pierws.y transpor* składał się głów- 
chodzi od paru lat głęboko starajacd pr*« nie z kobiet i dzieci.

Paryż. (PAT). Agencja Havas» donosi 
z Port Saidu: Wczoraj przez Port Said prze­
płynęły z Neapolu w kierunku Maesaua nastę 
pujące statki włoskie: „Lombardia" z 4 tys.

żołnierzy, „Principcssa Maria" z 2.800 żołnie­
rzami. „Pollenzo" i „Butterfly" z m ateriałem 
wojennym oraz statek szpitalny „Fevere" 
z 250 osobami personalu sanitarnego.

Także Holandia odoiera zarzuty włoskie.
powyższej przez francuską  Som alję odbył 
się nie tajemnie, lecz za zgodą władz fran­
cuskich.

Raga (PA T.). W obec zarzutu, jak i za ­
w ierał kom un ikat agencji S tefani z dn ia  
1 8 b. m„ jakoby ambulans holenderskiego 
Czerw. K rzyża przewoził transporty broni, 
zarząd głów ny holenderskiego Czerw. K rzy­
ża opublikow ał wyjaśnienie, że am bulans 
h o b n d ersk i, k tó ry  w yjechał na. pole w alk  
do  A bisynji. posiada zgodnie z art. 8 kon­
wencji Czerw. K rzyża z  dnia 27 lipca 1929 
trzy  karabiny i 9 rewolwerów do użytku  
personelu, broń, która, służy dla obrony 
własnego życia- i życia pacjentów . Oprócz 
tego zarzad  dodaje, że k a rab in y  te są
strzelbami myśliwskiemu  bez k tó rych  am bu-j udaremniona
lans obyć się nie może z uw agi na koniecz- • “ • 
ność aprow izacji w mięso p-zez polow anie j na skutek burzy i mgieł 
n& zw ierza. Z tego  pow odu przewóz broni -— 000“ "—

POSZUKIWANIE FRANCUSKIEGO W0DN0- 
PŁAT0WCA.

Paryż. (PAT). Ministerstwo mary'liapi£’ 1 
lotnictwa poleciło, aby 4 wodnoplatowce i 15' 
tonowy krążownik udały się na poszukiwania 
wodnoplatowca, Który dnia 21 stycznia wywo- 
dowal przymusowo Domiędzy Marsylją a Kor-
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Dwaj panowie Lecnmiey...

JGazeta P o lska" a tak u jąc  p. san. Lech- 
niehiegjo apowodu, iż je s t „piteudczylriem  
<Wlimanąf‘, w pad ła  w  dość zabaw ne „qui pro 
ą e o "  z przestaw ieniem  imion, o czem wczo- 
Wi} wspom inaliśm y. Sam a „G aze ta  P o jska" 
p ro stu je  tę  nieśeiwtość w następu jący  spo- 
tfih:

„W OMMg woBorajeeej odpowiedzi na
Ust seao. P. Leciuiickiesro popełniliśmy błąd. 
ąpoefc-nedtony przez nas dopiero po wyr^uk-o- 
wanto, Mlanowiefe — to nie p. Felicjan 
Ł edm kki, łeoz bra t jego p. Zdzisław Lech- 
m d d  złożył m andat poseisfki w poprzednim 
sejmie, w  związku ze sprawą brzeską.. Tern 
samem bezprzedmiotową staje się nasza 1 1- 
w aga „o powrocie" p. sen. Felicjana Łech- 
niokiego, nasuwająca myśl o zmienności je­
go poglądów.

Omyłka ta  nie narusza w niozem a.ni 
podstaw ani tołru naszych wywodów, cha­
rakteryzujących pewne typy piłs-udczyfków. 
Typ ..piłsudozyka z 'odmianą" ma dość li­
cznych przedstawicieli i sprawa, na tle 
której przykładowo rozwinęliśmy nasze u- 
wagi, ujawniła tę  odmianę" bardzo wy­
raźnie. Przykre nam. te  związaliśmy ten 
moment z osobą p. Felicjana Lechnickięgo 
— tembardziej, że wówczas oparł się on 
właśnie pokusie „wywieszenia swojej cho­
rągiewki osobnej".

Zechce p. senator przyjąć zapewnienie, 
że szczerze ubolewamy s powodu naszej 
pomyłki".

„Idea posiadania władzy".
„G oniec W arszaw ski1' om aw ia „credo"

S.O.S. prof. Kemmerera w sprawie złota.
Tylko powrót do złota uzdrowi gospodarkę świata.
£nany  ta k ie  u nas jako  do radca  fi­

nansow y p. E dw in W alter Kem m erer, 
amerryk. profesor ekonomiji. ogląsza 
w prasie zagranicznej następu jące 
uw agi;

g ru p y  „pułkow ników " usta lone  przez p. „i. 
m ." w  „G azecie P o lsk ie j" w postac i dwóch 
„za*ad“  —  dobro społeczeństw a przed in ­
teresem  jego  części i realizm  w patrzen iu  
n a  życie.

„Dwa fcrutamy I zbiór frazesów. Więc 
taka  jest treść wewnętrzna „prądu ideo­
wego" sanacji? Więc nie więcej nie mają 
w  tej dziedzinie do powiedzenia społeczeń­
stwa?

„Gazeta Polska" prezentuje dwie zasa­
dy, które już stały  się truizmami i powia­
da dumnie.' oto Meolwgja, k tóra nam daje 
prawo do posiadania i bronienia przeciw 
wszystkim monopolu władzy w Rólsoe.

Nie jesteśmy, zaiste zwolennikami ideo- 
kraeji, k tóra a koncepcji myślowych czyni 
nieruchome fetysze i nadaje im wartość 
absolutną. Rozumiemy, że wielkość idei 
legitymuje się siłą twórczą i zdolnością 
kształtowania życia. Ale, przedewszyst- 
kiem, trzeba mieć ideę! Jedyną jasną i wy­
raźną. ideą grupy skupiającej się koło 
„Gazety Polskiej" jest idea posiadania wła 
dzy i trzymania „silną ręką" społeczeń­
stwa w kartach".

Jeszcze o „kolędzie" Ittokowiozówny.
D ość późno, po dopiero po m iesiącu pod

Jął p. M ackiewicz w  w ileńskiem  „Słowie 
obronę p. U łakow iczów ny, spow odu je j nie­
sm acznej „k c lęd y "  z p retensjam i do Parna 
Boga, że Marsz. P iłsudskiego pow ołał przed 
Swój sąd.

„Uważam — pisae p. Mackiewicz — że 
prasa wyrządza wiatką krzywdę Iłłakowi- 
ozównie. W skutek kilku zwrotek w jej ko- 
lendach rozpoczęto przeciwko niej kampa- 
nję o bluźnierstwo. Nie jestem doktorem 
tcojogji i nie wiem o ile to, co napisała 
Iłłakowiczówna zasługuje na naganę z koś­
cielnego punktu widzenia. Alle wiem, że 
Iłłakowiczówna to wybitnie katolicka pi­
sarka i poetka. Gdyby mnie zapytano, kto 
jest bardziej katolicki: Bourget, ozy Iłła- 
kowiczówna, wzruszyłbym chyba ramiona­
mi i powiedział: jak  można porównywać, 
oczywiście Iłłakowiczówna! Z tego wyni­
ka, że Iłłakowiczównę muszą specjalnie 
boleć zarzuty tego rodzaju, muszą robić 
jej specjalną krzywdę".
J e s t  to  sp raw a isto tn ie  p rzykra. Iłłako- 

w iczów na je s t k a to lick ą  p o e tk ą  i d latego 
m onity  p rasy  kato lick iej m uszą ją  „boleć". 
Ale trudno . P ra sa  ka to licka  nie spełniłaby 
swego zadania, g d y b y  m ilczała w  tak ich  
chw ilach, i gdyby  nie w y tk n ę ła  n iestosow ­
ności naw et p. Iłlakow iczów nie. dam a au ­
to rk a  — sądzim y —  przyzna nam  rację.

„Rodzina" w Rosji bolszewickiej.
C harak terystyczny  obrazek z życia R o ­

sji bolszewickiej p rzy tacza „K urje r P oran­
ny " za  „Izw iestjaini". Zachęcając „tow arzy 
śzów ‘- do pełn ienia obow iązków  rodzinnych 
organ  rządu  bolszew ickiego pisze:

..Jakiś Sorgjusz Iwanow, złodziej-recy- 
dywista, który w więzieniach i domach 
przym usow ej [Tacy spędził zgórą 10 lat, 
poszukuje usilnie .swej córeczki, która  
przyszła  na św iat z m ałżeństw a, zaw artego

W iększość pań stw  ..przodujących" g o ­
spodarczo, a  posiadających obecnie w alutę 
papierow ą, już w n iedalekiej przyszłości 
powróci do sz tan d artu  złota. O bjektyw ne 
przyczyny gospodarcze

wymuszę tg ewolucję
szybciej lub wolniej, zależnie od w ydarzeń 
politycznych; w jednem  m iejscu prędzej, 
w innem  później. Tę przepowiednię, chociaż, 
brzm i ona bardzo śmiało, m ożna bez trudu  
uzasadnić.

Z chwilą w ybuchu w ojny św iatow ej 
w szystk ie gospodarczo ważne kra je , w d ro ­
dze długotrw ałego rozwoju, często dopiero 
po błędach i próbach, doszły do sz tan d artu  
złota i ta. podstaw a funkcjonow ała naogół 
zadow alająco, w każdym  razie lepiej niż 
jakako lw iek  in n a  w ciągu całych dziejów 
gospodark i św iatow ej. Z wybuchem  wojny 
lub w jej następstw ie ten  sz tandar! zło ta 
jed n ak  wszędzie się załam ał. My A m eryka­
nie pozostaliśm y jeszcze najbliżej nieg-o, ale 
poniew aż wywóz zło ta  przez szereg  ła t skrę 
pow any by ł ostrem i zarządzeniam i, w ięc 
także my A m erykanie nie możemy tw ier­
dzić, Żeśmy ściśle dochow ali jego zasadę. 
P raw ie w szystk ie państw a  w czasie w ojny 
łub po wojnie m iały w łaściw ie ty lko  pa­
pierową w aluto z w yjątk iem  jednych Chin, 
k tó re  w y trw ały  p rzy  swy-m pary tecie  sre­
bra. T e  w alu ty  papierow e nic b y ły  oczywi­
ście ta k  stałym  pieniądzem , ja k  w alu ty  po­
k ry te  złotem . B yły  to  raczej w alu ty  reguło 
w ane, bardzo zmienne, przew ażnie o Rilnej 
tendencji zniżkowej, co zresztą leżało w  fi 
skalnym  in teresie  rządów . R ządy  te  ła ­
tw ie j m ogły  bowiem

zaptwnić sobie dochody przez inflację
niż prze* naciskanie śruby  podatkow ej, a  
zarazem  uwolnić się od ciężaru długów.

In flacja  okazała się lin ją najsłabszego 
politycznego oporu i w  wielu w ypadkach  
doprow adzono ją  aż do całkow itego anulo­
w ania p ierw otnej W artości pieniądza. — 
W  Niem czech, Rosji, A ustrji, P o lsce i  in­
nych  k ra jach  daw na w alu ta  wogóle nie 
m iała siły  kupna; nie m ożna było  w  niej 
wogóle w yrazić cemy. W  innych kra jach , 
ja k  F ranc ja , A nglja, W łochy w a lu ty  spadły  
do jednej p ią te j lub szóstej, a  potem  zosta­
ły  m niejw ięcej na tym  poziomie stabilizo­
wane.

P o  k ilku  la tach  tak ich  eksperym entów  
z w alutam i papierow em i spowTotean

cały świat odczuł potrzobę zdrowego złota
i w roku 1928 praw ie w szystk ie k ra je  w ró­
ciły do swego przedw ojennego sztandartu .

n iek tórych  k ra jach  „p racu ją"  w praw dzie 
stosunkow o nieźle, z a  to w innych całkiem  
źle. Ale naw et w tych  pierw szych trw a 
ogólny k ry zy s zaufania. Ludzie p y ta ją , jak i

„ N o w a  e r a "
w Czecnosłowaeji.

Pod tym  ty tu łem  przynosi „S lovak ‘‘ b u . 
dzo ciekaw y arty k u ł. Przedewgzygtkiem  
dziennik te n  stw ierdza, że brak zrozum ie­
nia dla katolicyzm u w  Czechach, przypisać 
należy „w yw rotow ej" reakcji, k tó ra  w ysu ­
nęła  hasło „Precz z  Rzym em ", nzasadnia-

dłusro jeszcze bodzie można un iknąć w strza! rzekp r°y m in teresem  narodu. Obec-
sów. a poważniejsi znaw cy gospodarstwa, 
publicznego są wszędzie zdania, że św iat 
musi w rócić do pary te tu  złota, skoro ty l­
ko umożliwi to m iędzynarodow a w spółpra­
ca co do pew nych podstaw  zdrow ej p o lity ­
ki w alutow ej. W pierwszym  rzędżie muszą 
przyczynić się do tego S tany  Zjednoczone 
A. P .. a przyznaję, że jed n ą  z trudności jest 
fak t. iż Europa nie zapom niała, w jakim  
stopniu rząd W aszyngtoński jest odpow ie­
dzialny za niepow odzenie św iatow ej k o n ­
ferencji gospodarczej z roku 1933. Finan- 
s jera  europejską dopiero w tedy uw ierzy, że 
S tan y  Zjednoczone A. P. p rag n ą  m iędzy na 
rodow ej stabilizacji, jeżeli wprzód

STANY ZJEDN. A P. UPORZĄDKUJĄ 
SW ÓJ BUDŻET T OSTATECZNIE ODRZE 
CA W SZELK IE METODY IN FLA C Y JN E.
Świat nie ma zainteresow ania d la  jak ie j­
kolw iek innej podstaw y zdrow ej w aluty , jak 
ty lko  dla złota. Od 60 lat. nie było k ra ju  
dw um etalow ego, a w  p rak ty ce  bim etalizm  
jes t trupem . W  prawdzie d y sk u tu ją  na  ten 
temat, n iektórzy ludzie w  S tanach Z jedno­
czonych. ale to ty lk o  dlatego, aby  pomóc 
produkcji srebra sw oich okręgów .

Skoro zatem — kończy prof. K em m e­
rer —  pozostaje ty lko  w ybór m iedzy w a­
lutą. papierową, k tó ra  zawsze prow adzi do 
konfliktów , a w alutą złotą jako  jedyn ie  
zdrow ą, to  każdy  in te resu jący  .się życiem  
gospoda,rćzem. musi uznać słuszność zale­
ceń' tzw. Mac Milan Comnrittee, k tó ry  prze­
strzegał Anglję przed odstąpieniem  od p a ­
ry te tu  złota, gdwś popraw a życia gospodar 
czego możliwą, jest. ty lko  przez powrót, do 
historycznego sz tan d artu  złota. Problem 
w alu tow y nie polega na tem . że każde pań­
stw o wym yśli sobie jakąś namiastkę p a ry ­
te tu , lecz przeciw nie na. tern. ażeby szta.n- 
’d art zło ta  został międzynarodowo utrwa­
lony. (J B.).

nie stosunki te  zm ieniły się na  lepsze, co 
zawdzięczać należy w  dużej mierze kato lic  
kiej Słow acji. Tu „S lovak“ przypom ina sto 
w a dr. K oliski, S łow aka, k tó ry  ta k  ośw iad­
czył: „Czesi są  w rogam i R zym u, od cza­
sów H usa i Białej Góry. W szystkie nie­
szczęść'.-, p rzyp isu ją  Rzymowi i  ka to licy z­
mowi. My jako  z nimi złączeni m usim y to 
zmienić. Musimy Czechów odrodzić pod 
względem  relig ijnym ".

O widocznym  zaniku hasła  „Precz z 
Rzym em ", św iadczy zdaniem  S lovaka", 
zm iana poglądów  na katolicyzm , w śród n a j 
bardziej naw et zaw ziętych w rogów  K ościo­
ła katolickiego. N a dowód „S lovak‘‘ p rzy ­
tacza szereg głosów  pow ażnych działaczy 
i teo re tyków  lew icow ych, k tó rzy  sw oje 
stanow isko do kato licyzm u poddali rew izji 
i zaczynają  o nim pisać z w iększym  objek 
tywizm em . W ielu naw et daw nych w rogów  
katolicyzm u uw aża dziś katolicyzm  za o r­
g an  konieczny w rozwoju i budow ie zdro­
wych fundam entów  gm achu państw ow ego. 
Jask raw ym  przykładem  zm ian je s t zaw ar­
cie k o n k o rd a tu  z Watykamem-

Prze obrażeniom  w ew nętrznym  narodu 
czeskiego w stosunku  do kato licyzm u, to ­
w arzyszą tendencje do skonsolidowania sfl 
katolickich. Chodzi tu  o w spółpracę stpon- 
nictw  katolickich . W  tym  k ie ru n k u  poczy­
niono już pew ne kroki. G dyby do te j kon­
solidacji doszło, kato licyzm  w Czechosłowa 
cji zyskałby  — pisze „S lovak“ —  poważ­
nie n a  sile, i rozpocząłby nową erę.

Celem uregulowaniu nakładu, 
prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

Reichswehra niepokoi się o młodzież niemiecką.
„N eue Z iirchar Zeitung* 

c iekaw y kom entarz  swego
ogłosiła świeżo j Z 
spraw ozdaw cy

NIEZADOWOLENIEM NA WYBRYKI 
ANTYRELIGIJNE,

berlińskiego, om aw iający mowę p o li ty c z n ą . G d z i e ż  h itlerow ska niejednokro tn ie
przywódcy młodzieży hitlerowskiej, Baldu- 
ra  yon  Schiracha, ja k ą  w ygłosił w  K rólew ­
cu  do 1.800 „podw odzów " tego  ruchu. W 
mowie królew ieckiej B aidur von Sotniach 
nadzw yczaj energicznie krytykow ał tym ra 
zem różne czynniki, k tó re  w  ostatn im  cza­
sie mieszają się do wychowania młodzieży  
niem ieckiej i polem izował z nie w ym ieniany

aranżow ała. T akże  pod tym  w zględem  koła 
te dom agają  się napraw y. Zakazane już zo­
sta ły  pleśni antyreligijne, poskram ia się 
też „now opogańską rom antyczność". O ile 
uw zględnione zostaną żądania  doradców  
w ciskow ych k an c le rza  Rzeszy, zak asan e  
zostanie jak iekolw iek  m ieszanie się m ło­
dzieży hitlerow skiej do spraw  w yznanie-

Zaflim jed n ak  on n i, u trw alił, w ybuchło mi * * *  *  odm ienne.; „ , h  i relig ijnych wogóle.
św iatow e przesilenie gospodarcze i zno- Mowa w ten  sposób nastro jona  je s t n ie -; K rólew ieckie przem ów ienie B aldura  von 
wh — z kilku chwalebnemu w y ją tkam i — spodzianką polityczną, howiem dotychczas Schiracha, k tó ry  tak  m ocno pow oływ ał się  
zmuszone by ły  porzucić p a ry te t złotą. Je d y  r‘ 11 * J "1Ł *— «- * -  - -
nym i kra jam i, k tó re  dochow ały trw ałości 
w alu ty , są F rancja , Szw ajcarja. H olandja,
Belgja i Polska. M anipulowane w alu ty  w

Baidur. von Schirach mówił ty lk o  o trium - 1La praw o pierw szeństw a jego  światopoglą* 
fałnym  pochodzie m łodzieży hitlerow skiej.! du, uw ażane jest za ucieczkę młodzieżowe

w krótkim okresie Ipezóbywanaa aa wol­
ności.

Ojciec poszedł do więzienia, m atka 
gdzieś zginęła-, dziecko oddano do jakie 
goś sierocińca. Iwanow jest te ra i ą ą  wól- 
ności i za pośrednictwem wszystkkż) plam 
i urzędów chce odnaleźć swą córkę. „Oto 
— powiadają „Izwiestja" — ojoiec wzo 
ro«vy, nawrócony na drogę miłości dla dzie 
cka. godny by stać się teraz dobrym orton 
kiem społeczeństwa".

I  dla kontrastu przytoczone są. nazwiska 
rozmaitych dyrektorów wielkich sowiec­
kich przedsiębiorstw, wybitnych członków 
partji, lekarzy, pisarzy (pismo drukuje je 
z... adresami!), którzy zdążyli w przeciągu 
paru la t pozawierać po... 10— 12 mał­
żeństw (jeden nawet 21 razy był żonaty!), 
napłodzić sporo dzieci, porzucić iony, od 
mawiając im pomocy materjalnej. „Żyli, jak 
zwierzęta i jak zwierzęta traktują swe po­
tomstwo!"

Prawdopodobnie *a tym namiętnym ar­
tykułem w. obronię porzuconych żon i 
dzieci przyjdą niezbyt łagodne spflśoby 
wdrażania „uczuć rodzinnych" w serca 
sowieckich -poligamistów. Najsoczyśeioj 
brzmi jednak takie najnowsze hasło: „To­
warzysze dyrektorzy, pisarze, komsomol­
cy! — bierzcie przykład ze złodzieja — 
Iwanowa!"

W  K rólew cu bronił Schirach przedew szyst- 
kiem  zaeady, że

MŁODZIEŻĄ KIEROWAĆ MOŻE TYLKO 
MŁODZIEŻ-

Pnzefor&owamie te j zasady w organizacjach

go ruchu  hitlerow skiego od publiczności 
A larm ujące syg n a ły  przyw ódcy niem ieckiej 
młodizieży dow odzą, że za kulisami toczą  
się spory. Zapow iedziane przetw orzenie or­
ganizacji m łodzieży, k tó re  ograniczyć ma 
pedagogiczny m onopol stow arzyszenia  „Hi-

liozących m iljony członków  oznacza #tanow tl»r}uge<nd‘‘, nie jest uskuteczniane bez 
czy przewrót w wychowaniu, ale odpowia-j przeszkód. T rzeba przypom nieć sobie ta jne  
d a  św iatopoglądow i hitlerow skiem u. D late- Avalki, jak ie  poprzedzały  w ro k u  1934 ogra 
go też B aidur won Schirach ośw iadcza, że niczanie i dyscyplinow anie oddziałów  S. A.
porzucenie te j now ej zaeady oznaczałoby 
smiszczenie narodow o-socjalistyczinego n i 
chu  m łodzieży. O rganizacje młodizieży. liitle

o ile ohce się rozumieć głębię nam iętności 
przy  tald-ch przem ianach. D ośw iadczenia z 
30 czerw ca 1934, (zastrzelenie R-oehma i

row skiej s trac iłyby  swój zapał, g d y b y  usu-, j e^0 przyjaciół) dow odzą oczywiście, że
n ię te  zosta ły  podstaw y, na  k tó ry ch  zostały 
w ybudow ane.

G w ałtow ność tego  przem ów ienia jasno 
dow odzi, żę B aidur von Schirach i jego pod 
wodzowie prowadzą ideową walkę z wpły  
wową stroną przeciwną. Poza innem i k o ła ­
mi je s t to przedew szystkiem  Reichswehra. 
k tó ra  dom aga się od H itlera, ab y  k ierow ­
nictw o m łodzieży niem ieckiej objęli ludzie 
dorośli. Obecne położenie przedstaw ia się 
ta k , że w organizacjach  m łodzieży h itle ­
row skiej szesnatoletni młodzieńcy stoją na 
czele tysięcznych zastępów, a dwudziesto­
letni na czele zastępów może setek tysięcy.

Reichswehra, s ta ra jąca  iię  o w ciągnię­
cie m łodzieży do służby w ojskow ej p rzeko­
nu je  się, że młodzież, przyzw yczajoną w or 
gamizacjach m łodzieży cło zabawy w ofice­
rów, trudno  opanow ać, co odbija się na dy­
scyplinie a-rmji. W w yższych kolach w o j­
skow ych w skazuje sie również

B aidur von Schirach może w swym buncie 
posunąć się ty lk o  dc pew nych gran ic , o ile 
nte chce podzielić tosu Roch ma..

O B U W IE w s z e l  k i e g ®  
rodzaju  t a k :

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteź baty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składu i na zamówienia po 

cenach niskich
Pisrwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

w.
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

Spicjiin; dział reperacją do dyspozycji P T. Klienteli.



Nr. 23 „GŁOS NARODU* z d«. 24 stycznia 1986 In f

y  z i e m i a c h  ^ x e c x p o f | i

Archidiecezjalny zjazd katolicki 
w Warszawie.

Term in Z jssdu  K atolickiego w Warszft-

List pasterski Episkooatu Rzeszy niemieckiej.
Ostatnio, na nadzwyczajnej konferencji tam y w tym orędziu — dopiero wtedy,

episkopatu w Fuldzie w dniach 8 i 9 stycznia 
b. r. przygotowany wspólny list pasterski b i­c ie  został oznaczony n a  dni 20, 21 i  22-gi l  F °  '

1986 r. W ielki ten  zjazd o rg a n iz ?  f i * "  ^ ^ 2 *
wnny przez A kcję K ato licką , p >:# u ro czy  
•i):-i.-iarni z okazji jubileuszu 50-lecia k a

ńetwa ks.
r:v

w iem u zagaonień m ałżeństw^ chrześcijań­
skiego. Po zasadniozem w yjaśnieniu i omó-

beuzie o b r a d ą ,  nad dom olłem  zagad- ^ ! r V  l ^  spo!.ecznej’. pr/jSz 
nirniem  w ychow ania m łodzieży w  rodzinie, lM.ł  Pastf . skl omawm najważniejsze 
szkole i życiu pubiicznem. Rów nocześnie ze naukl <*raScijansk,ej o małżeń-
yjazdem odbędzie się I-y zlot m łodzieży k a- w
tolickiej m ęskiej i żeńskiej z całej arch id ie­
cezji warsza-wskiej. D la prac .przygotowaw­
czych. związanych z urządzeniem  tej w iel­
kiej m anifestacji kato lick ie j w  sto licy , zo­
stała pow ołana do ż^cia kom isja prosrramo- . , , . . . . . . .
wn z udziałem  przedstaw icieli św iata peda- i ^ e’ c.hoć, m e .rzeczą najważniejszą, od-

rz n ę ło  i zrzeszeń rodzicielskich Komisja ^  barf °  P°ważn« rt>1? ^ .  względu na
; zdrowe potomstwo i dlatego Koscioł popiera

Po omówieniu celów małżeństwa szczegól­
ną uw agę poświęcili b iskupi niemieccy kwe- 
stji badania zdrowia, czemu przypisuje tak 
w ielką wagę niem ieckie praw odaw stw o mał­
żeńskie. Niewątpliwie zdrowie w małżeń-

ta w yłoniła  ściślejszą sekcje referatow ą. 

Kio uzysk?! amnestię?
Zestawienia Min. Spr. wykazywały na 1-go 

stycznia w więzieniach 53.336 osób, z czego 
było 42.279 więźniów karnych a 13.057 więź­
niów śledczych. W dn, 16 bm. było w więzie­
niach 38.230 esób. Liczba osób zwolnionyc-h 
z więzień wynosi 31 proc. ogółu więźniów a 
41 proc. więźniów karnych. Na liczbę 17.106 
więźniów zwolnionych na zasadzie anine&tji, 
jest 14.200 przestępców pospolitych a 2.906 
t. z w. przestępców politycznych.

Wysiedlanie Ukraińców z Rasi 
Karpackiej.

Ze Lwowa donoszą: „Diło“ zamieszcza a r­
tykuł na tem at zarządzeń rządu czechosło­
wackiego w spraw ie w ysiedlenia cm igtau- 
tó(w ukraińskich poza granice państwa. Dzień 
nik, przedstaw iając tragiczne położenie em i­
grantów, które odbiło się zrozumiałem ech win 
przede wszystkiem wśród społeczeństwa Kusi 
Podkarpackiej pisze, że zarządzenie czecho­
słowackie jest bezw'ątpienia wynikiem  obec­
nych stosunków międzynarodowych, nie znaj 
duje ono jednak żadnego uzasadnienia, by 
stosowano je do em igracji ukraińskiej.

Nie przyjęli zmniejszonych poborów.
Na znak protestu przeciwko nowemu ohcią 

żeniu w postaci zwiększonego podatku docbo- 
ąiowegp, pracownicy wydziałów technicznych 
tramwajów miejskich w Warszawie odmówili 
przyjęcia we -wtorek dwutygodniowej wypła­
ty poborów w zmniejszonej wysokości. Była 
to pierwsza wypłata w tramwajach podług no­
wych płac. Pracownicy zastrzegli się, że pro­
test ten ma wyłącznie na celu obronę ich in­
teresów materjalnych.

Żydzi siedzą oddzielnie w szkole
powszechnej w kleleckiem.

Żydowskie organizacje szkolne występują 
z protestem do Ministerstwa W. R. i- O. P. 
przeciwko stosowaniu podziału miejsc dla dzie 
ci polskich i żydowskich w niektórych szko­
łach powszechnych. Wypadek taki zdarzył się 
w Bodzentynie wojew. kieleckiem, gazie od 
dwu tygodni uczniów żydowskich posadzono 
oddzielnie po lewe] stronie sali.

Wspólna łaźnia dla studentów
Polaków i żydów.

W Wilnie dokonano w tajemnicy połącze­
nia Akademickiej Kasy Chorych, grupującej 
młodzież chrześcijańską z analogiczną, instytu­
cją żydowską. Połączone kasy chorych otrzy­
mały nazwę „Akademickiego Ośrodka Zdro- 
wia‘‘. Powstały w ten sposób Ośrodek dzieli 
się na trzy oddziały: a) dla młodzieży chrze­
ścijańskiej, b) dla żydów i c) wspólna polsko- 
żydowska przychodnia przeciwgruźlicza. — 
Ostatnio Ośrodek uruchomił łaźnię, w której 
studenci chrześcijanie mają się kąpać razem 
z żydami, tyle tylko, że w inne dni.

Charakterystyczne, że połączenie obu stu­
denckich kas chorych nastąpiło w całkowitej 
tajemnicy przed młodzieżą, której zakomuni­
kowano dopiero fakt dokonany.
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W ZAKOPANEM SYPIE ŚNIEG.

Od południa we środę sypie obfity śnieg, 
który pokrył cale Zakopane i okolicę k ilkuna 
slucentym etrow ą warstwą. W górach opad 
jest na turaln ie  znacznie większy, gdyż śnieg 
pada tam od wtorku.

GEN. NOBILE ZATRZYMA SIĘ W WAR­
SZAWIE.

W przyszłym tygodniu przejeżdżać ma Przez 
Warszawę uczestnik głośnej ekspedycji pod­
biegunowej, włoski generał Nobile. Jak  wia­
domo, gen. Nobile przebywał od dwu la t w 
Sowietach w charakterze instruktora lotnicze 
go i kierow nika fabryki balonów sterowych. 
Został on ostatnio odwołany przez Mussolinie- 
go spowTotem do Włoch, w przejeździ© zaś 
przea Polskę, zatrzymać się ma w stolioy. 
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wszelkie rozsądne w tym kierunku postano­
wienia.. Co do sterylizacji stanowisko Kościo­
ła jest zbyt znane, by jeszcze raz je  powta­
rzać. W końcu swego listy pasterskiego prze 
strzegają b iskupi młodzież katolicką przed 
zaw ieraniem  związków małżeńskich miesza­
nych (z protestantam i) oraz uawołują do ści­
słego przestrzegania przepisów Kościoła.

Prócz listu pasterskiego o m ałżeństwie 
episkopat niem iecki przygotował d ragą  jeszc 
cze odezwę, poświęconą specjalnie publika­
cjom antyreligijnym , ..Naród niem iecki — czy

, . . . .  - . g<iy
go chrześcijaństwo z mroków pogaństwa o- 
swobodziło i wyposażyło chrześcijańską siłą 
Łaski, wszedł do grona ludów na czele in­
nych kroczących i dotąd tylko po tych wynio­
słych ścieżkach kultury  będzie mógł postępo­
wać, dopóki oświecać go będzie słońce chrze­
ścijaństwa. Są to fakty stwierdzone przez nie- 
falszowan© świadectwa historyczne.

Bacząc na  to znaczenie wiary chrześcijań­
skiej dla narodu i ludzkości, jest obowiązkiem 
sum ienia biskupów z całą stanowczością od­
pierać ataki przeciw wierze. Im więcej mno­
żą się ataki, tem śm ielej występować muszą 
biskupi na czoło ludu katolickiego. Przeto 
także i w obecnych czasach, k tóre zdaniem 
wielu mają znamionować przewrót nietylko 
w polityce, a le  także w  dziedzinie religijnej, 
wciąż — po naszych zjazdach w Fuldzie — 
wydawaliśmy napom nienia i przestrogi i ni- 
czegośmy nie poniechali, by narodowi nie­
mieckiemu oszczędzić ,.K ulturkam pfu‘\  Mimo 
to walka zdaje się nie uciszać, lecz z rosnącą 
gwałtownością wzbierać, dokoła dusz narodu 
niemieckiego". Ostrzegają zatem biskupi nie­
mieccy wiernych z jak największą energją 
przed książkam i, czasopismami i dziennika­
mi, k tó re  podobnej propagandzie służą. Czyta 
nie takich publikacyj wiernym jest wzbro­
nione. (KAP),
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Fala mrozów ogarnęła Stany Zjedn.
N a całym  obszarze S tanów  Z jedroczo- i p o 12 w ypadków  zam arznięcia. W iele osób

Kupuj tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
K R A K Ó W , U L . W IS L N A  « .
mydła, kremy, perfumy, wody koloAskie
tosmetyki, gąbki, g a la n t e r j a  tealetowa 

zioła, chemikałja i t  d.

Towar w wielkim wyborze najlipszij jtko iii.
Ceny niskie. Cemy niskie

Motorówki na Canale Grandę wypierana 
przez gondole.

Niema tego złego, c-oby la dobro nie 
wyszło. D ośw iadczyli tego na  sobie i W ło­
si, zwłaszcza m ieszkańcy W enecji, gdzie 
pod obuchem sankcyj pow racają do pier­
w otnego znaczenia s ta re  gondole, bez k tó ­
rych tu rystom  przyw iązanym  do daw nych 
trad y cy j, trudno  było sobie w yobrazić mia­
sta  iagun i kanałów  bez nieodstępnej gon­
doli. W  ostatnim  czasie gondole, k tó rych  
liczba w ynosiła jeszcze w  początkach bieżą 
cego stu lecia  około 6000. zaczęły coraz bar­
dziej zanikać, u stępu jąc  m iejsca szybszej, 
now oczesnej łodzi m otorow ej. Obecnie 
w sku tek  zarządzonej w  całym  k ra ju  oszczęd 
nej gospodark i m aterja łam i pędnem i, z ka­
nałów  w eneckich wycofano motorówki, za­
stępując je  dawnem i gondolam i, k tórych 
liczba spadla w m iędzyczasie do 500.

nych od  stanu  M ontana do stan u  Illinois i 
od g ran icy  kanady jsk ie j aż do 'północnej 
części Missouri panow ał we czw artek  nie­
zw ykle silny  mróz, jakiego w tych  okoli­
cach nie pam ięta ją  od wielu la t. W  licznych 
m iejscowościach tem peratu ra  w ynosiła od 
29 do 48 stopni poniżej zera Celsjusza. — 
W  stan ie  M innesota kom unikacja została 
całkow icie sparaliżow ana. D otąd zanotow a

odmroziło ręce i nogi. W  Clairsville, au tobu  
sy wiozące do szkoły 100 dzieci, zostały  
zasypane śniegiem podczas zawieji. ua głę­
bokość 16 stóp. Dzieci z trudem uratowa­
no. T em peratura  w Chicago spadla do 13 
stopni poniżej zera podczas gdy  w Los An 
geles tem peratura  w ynosi 78 stopni powy­
żej zera. w edług Fahrenheita .
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PROCES KOMUNISTYCZNY W PŁOCKU.
Sąd okręgow y w Płocku skazał na 6 la t 

w ięzienia St. Barana, właściciela drukam i 
komunistycznej, k tó ry  drukow ał ulotki an ­
typaństw ow e. D rukarn ia  ta  b y ła  prow adzo 
n a  od 1925 r. Na ław ie oskarżonych zasiadła 
również żona B arana i córka, k tó re  jednak  
zostały  uniew innione.

NOWE ZAJŚCIA NA POLITECHNICE 
LWOWSKIEJ.

W© środę doszło na Politechnice lwow­
skiej do demonstracyj antyżydowskich. Pobi­
to przyteim kilku studentów żydów. Do zajść 
doszło t$ż podczas wykładu pro!. Swkolniekie- 
go. Studenci Polacy grem jalnie opuścili salę 
wykładową. W związku z nowemi zajściami 
ma się odbyć ogólne zebranie profesorów Po 
litechniki.

Krótkie wiadomości.
W Gdyni zatrzymano dwóch młodych mie­

szkańców Rawicza: M. Andrycia i W, Hand- 
kego, którzy s 6 dotem i zamierzali udać się 
w podróż zamorską.

W Nakle runę ła  kam ienica 1-piętrowa, 
grzebiąc pod gruzam i całą rodzinę Boroń- 
sikich. Straż pożarna zdołała na razie odgrze­
bać ciężko okaleczonego Borońskiego.

U warszawskiego pasera Dawida Oren- 
sztajna podcztą rewizji znaleziono 2000 sztuk 
kamieni do zapalniczek oraz 200 proszków 
■ „kogutkiem". Orensztajn tłumaczył się na 
policji, że eala jego rodzina cierpi na ból gło­
wy, więc m usiał „zakupić" większą ilość pro­
szków.
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Inwazja żydów niemieckich 
na Śląsk.

Od pew nego czasu da je  się zauw ażyć 
znaczny nap ływ  wniosków  o praw o poby­
tu  w Polsce, pochodzących od kupców ży ­
dowskich z Niemiec. Polskie praw o prze­
m ysłow e przew iduje w praw dzie, że cudzo­
ziemcy k o rzy s ta ją  z rów nych praw  z oby­
w atelam i P aństw a polskiego przy  nabyw a­
niu  upraw nień  handlow ych —  w praw dzie 
w ładze niem ieckie w y d ają  swoim żydow­
skim obywatelom  pośw iadczenie w zajem no­
ści (t. zn. zaśw iadczenie, że w Niemczech 
obyw atele polscy .korzysta ją , z równości 
p raw  przy w ykonyw aniu  handlu), jednak  
ta  in te rp re tac ja  w ydaje  się być n ieisto tną. 
Mianowicie —  wobec kursu  antysem ickiego j 
w  Niemczech jest rzeczą bardzo mało praw - ' 
dopodobną, aby ły d  polski mógł otrzymać

na terenie R zeszy uprawnienia handlowe.
Z Niemiec n a  Śląsk polski nap łynęło  od 

czasu rządów Hitlera około 20 tys. rodzin 
żydowskich. Żydzi przyw ozili z sobą pie­
niądze i kosztow ności, za k tó re  nabyw ali 
u nas kam ienice czynszowe, sklepy, fab ry ­
czki i różne przedsiębiorstw a handlow e. 
N ajwiększy popyt m iały kamienice czyn­
szowe, wybudowane w  ostatnich czasach, 
jak o  stanow iące dobrą lokatę  k ap ita łu . Sku­
tek  je s t ten , że obecnie prawie 30 procent 
kamienic w  miastach pow iatow ych ś lą sk a  
a  w K atow icach około 35 procent znajduje  
się w rękach żydowskich.

W skutek  masowego w ykupyw ania  k a ­
m ienic przez żydów  napływ ow ych oraz 
w sku tek  coraz silniejszego naporu  żydów 
na Śląsk obecnie w Katowicach niema już 
domu, w którym by nie było żydów-lokato- 
rów. O napływ ie żydostw a n a  .Śląsk św iad­
czy fak t istn ienia wielu kuchen i restaura- 
cy j rytualnych, czego jeszcze przed trzem a 
la ty  nie w idziało się.

Z  c a łe g o  ś w i a t a .
300 agentów Goeringa działa

w różnych kra|aeh.
Niemiecka prasa emigracyjna zapowiedzią 

ła ogłoszenie listy niem ieckich agentów ta j­
nej polioji Goeringa, działających poza gran i­
cami Niemiec. L ista ma objąć 300 nazwisk 
agentów, działających w A nstrji, Czochoslo-

Stosunek króla Jerzego V-go 
do katolicyzmu.

Panow anie Je rzego  V zaznaczyło się w 
dziejach wybitnem  poprawieniem stosunków  
Stolicy św. z Anglją, przedew szystkiem  dla 
tego. że usun ię tą  zosta ła  an ty k a to lick a  przy 
sięga, k tó rą  w ładcy A nglji sk ładali w chwi­
li koronacji. Drugim , w ażnym  etapem  roz­
woju stosunków  A nglji z W atykanem  było 
w ysłanie w roku 1914 tym czasow ej misji 
dyplom atycznej, k tó ra  m iała inform ow ać P a  
pieża o przebiegu w ojny w oświetleniu 
państw  koalicyjnych. Misja ta  po zakończe­
niu w ojny zastąp iona została stalą reprezw  
lacją dyplomatyczną. W  roku 1923 krół 
Jerzy V wraz z małżonką odwiedzili Piu­
sa XI i z w izytej te j zarów no Papież jak  
i para kró lew ska zachowali najlepsze wspo­
m nienia. co niedaw no jeszcze udokum ento­
w ał k ró l Je rzy  V, przyjmując w Londynie 
kardynała Viileneuve, gdy, w raca jąc  m y­
ślą do tam tej w izyty , mówił o Papieżu z 
najw yższym  szacunkiem  i szczerem  uzna­
niem. Podobnie Ojciec św.. zachow ał w  p a ­
mięci tę  w izytę i w  przem ów ieniu wygło- 
szonem z okazji kanonizacji Tomasza Mo­
rę^  i Jana Fisher-a, nie pom inął wyrazów  
szczerej sym patii dla k ró la  Je rzego  V., k tó  
ry  podczas aud jencji stw ierdził p rzed  P a ­
pieżem swą wdzięczność za lojalność k a to ­
lickich obyw ateli Im perjum  B ry ty jsk iego  
względem m onarchy.

N a podkreślenie zasługuje ten  dobry  sto 
sunek  k ró la  do K ościoła ka to lick iego , mi­
mo jego przynależności do K ościoła angli­
kańskiego. K rół angielski bowiem obejm u­
jąc  tron , sk łada przysięgę, w k tó re j zobo­
w iązuje się do obrony w yznania protes­
tanckiego. W  te j tradycy jne j przysiędze 
u trzym yw ały  się przez d ługi czas zwroty, 
uwłaczające katolickim uczuciom. Pierw­
szym panującym  k tó ry  zw roty  te  z przysię­
gi usunął, by ł k ró l Je rz y  V, Po ty ch  zmia­
nach te k s t przysięgi k .óh i angielskiego 
(złożonej ostatnio także przez króla Edwar

wacji, Francjj, Polsce i Siwajcarji. Między z a , da) brzmi:
granicznymi agentam i Gestapo znajdują się; w  Boga w yznaję, zaśwjad-
również ludzie pochodzenia żydowskiego oraz ,.zam . 0znajmiam uroczyście, że jestem  wie 

ne kobiety. Równocześnie będą podane in- rzącym  p ro testan te in . 0 raz , zgodnie z
praw dziw ym  celem ustaw  gw arantu jących ,formacje, dotyczące metod działania poszcze­

gólnych agentów oraz środowisk, wśród któ­
rych działają. Największą ilość agentów Ge­
stapo skoncentrowano w tych krajach, w któ­
rych powstały liczne skupienia emigrantów, 
zwłaszcza w Czechosłowacji, Francji i Sswaj- 
earji.

pro testanck ie  dziedzictw o tronu  utrzym am
W !'■
WS7
WJT

i wzmocnię w ym ienione ustaw y 
ć, siłami, jak  tego wym aga usta-
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Od piątku dnia 17 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a * *

HRABIA MONTE CRISTO
Naipiwuie szv klenot romantyzmu! — Nieśmiertelne genialne dzieło DUMASA na ekranie!

Przecndny romans miłości i heroizmu, zrodzony * Io- 
eendv i poezji! — Fascynujące awanturnicze przygody 
najsławniejszego kochanka! — W roli głównej: naj- 

nięknie'sza para kochanków ekranu: ootomek eolskiego n o w sta ń c a , r a s o w y  przystojny 
RnltOhł f l o i c t  > księżniczka krwi habsbur- Clipo j I »nrłi F4m ten ogląda się z roaną 
Il0wtiri ŁlUfl l skiej, urocza prześliczna Ł.11OOI L 'llill c e m  p o r y w a j ą c e m  napięciem

Wydaje się w biurze kina zniżki na nowy sezon1
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L tfłym aliśm y  następu jące  pismo:
K U dv * ofciazj! rocznicy  poy stan ia  stycz 

Rjowpgo pczypom ins się w arne  m om enty i 
BByny bohatw iow  tego  pow stania nie od 
DBeeey bed<ie przypom nieć potom ności czy- 
v f  bt)tkttea& A lek san d ra  WaKTsowsKtogo, 
kitóry j a to  mło-ay s tu d en t petersbursk iego  
^ p iw ersy te tu  n a  p ierw szy  zew 1868 r. przy 

do W arszaw y i tu  całą duszą oddał sic 
upraw ie narodow ej. k tó re j s ł u ż y ł  z pośw ie­
ceniem , dając  ćpo wielu ciernieniach i mę- 
kjath w  carskich więzi cni ćłhh nie w ydaiąc  
IjJą .ijo ) m łode swe życie w ofierze. N ikt 
dziś nie w spom ni o nim o jego czynach', od­
wadze i katuszach .

B ył gorliwym  działaczem  w e w szyst­
k ich  organizacjach i zw iązkach, a k ied u  
pow stanie ehyliło się k u  upadkow i i prze­
śladow ania m oskiew skie wszędzie dociera­
ły . u.iał w swe krzepkie ręce urząd naczel- 
111114 W arszaw y. Był synem  u rzędn ika  W ar 
S taw skiego R ządu G ubem iałuego. N ależał 
do organizacji rew olucyjnej, b y ł dziesiętni­
kiem . setnikiem , naczelnikiem  jednego  z od 
działów  m iasta W arszaw y, a w końcu na- 
ezelnikiam m iasta. On to  w ydobył ze sekcji 
m ierniczej kom isji rządow ej 52 m apy topo­
graficzne, k tó re  za jego pośrednictw em  ro 
zesłano  dowódcom  oddziałów’ powstlań'- 
czyeh; on to  w edług naprzód obm yślanego 
jfr°nu, w yniósł p rzy  pom ocy oddanych 
urzędników  n a  w łasnych b ark ach  przeszło 
3 1 pół miljoiia rubli srebrem, k tó re  oddał 

roŁporząiftzeaiia R ządu  N arodow ego, 
p rzez co pow sm m e jeszcze d łu tsz y  czas 
BrzymaĆ się  m ogło. <>n 10 — ja k  ów czesny 
ajćt oskarżenia  brzmiał- —  „będąc bun tow ­
niczym  naczelnikiem  miasta. W arszaw y po- 
Jbkno, że o tw arty  butrt został poskrom iony 
1 w iększość m ieszkańców  wróciła k ii n a  dro 
g ę  w iem opoddańozych obow iązków , m iesz­
k a jąc  sta je  i u k ry w ając  się w  W arszaw ie 
nie p rzestaw ał podnieca? w  ludzie ducha 
buntow niczego, w ydając  i rozporządzając 
podżegaw cze odezw y, p la k a ty  i proklam a- 
oje“ . K ońcow y ustęp  w yroku  brzm i: „Polo­
w y Sąd w ojenny skazuje  A leksandra  W aez 
kiciwełdego zą jego  p rzestępstw a n a  zasa­
dzie  K sięgi w ojennej K arn e j łbd. po oozba 
w ieniu w szystk ich  p raw  ?’-ann n a  karę  
fenierci przez powitwzeinie, k tó rą  t>o k a rę  
'dnia 5/17 lu teg o  1865 ro k u  o  godzinie 10 
rag o  wvkona.no n a  stokach  cy tadeli W sr 
traw sk ie j w ykonano". /D ziennik W arszaw

Nr, 38. P ią te k  5/17 lutego 1865).
N adm ienić należy, że ca la  rodzina b ra ­

ła  czynny udzia ł w  pow staniu , ojciec zg inął 
pod  pałkam i m oskiew skim i w  drodze n a  
Syfair, s io s tra  Celina przew oziła najta jn iej- 
H7« a k ty  i zlecenia, z czasem  osiadła we 
Lw ow ie; b ra t W itold p raw a  reka A leksan­
d rą  vr o sta tn ie j chw ili m ilknął z rąk  m os­
k iew skich siepaczy  — itryjeczuiy b ra t .Tan, 
kom isarz okręgow y w  opatow skiem  b ra ł 
oayim y udzia ł w  pow stan iu  i oddał w ielkie 
usług i p a rtji Langiew icza. Dziś żaden z 
ty c h  bohaterów  nie ży je , m ogiła k ry je  icti 
doczesne szczątk i, jedyn ie  pam ięć może się; 
jeszcze gdzie u  s tarych  W oteranów  lun w 
rodzimie przechow uje. W syystko to  z  u s t 
w łaśnie owej Celiny W aszkow skiej słysza­
łem , dokum enty  przeglądałem  i w pamięci 
ęaehowałem . J .  B.
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Dziś i ccidzjćbnie w k\m W I T  Straszewskiego 18.
fro g ra s  Nr, 18. m i b j b Tel ef

PR Z E B O JO W E  DZIEŁO W IEDEŃSKIE, MUZYCZNE z żyeia  s ły n n e g o  k om po­
z y to ra  JANA STRA U SSA

C. K. WALC CESARSKI
Reżyserował: Conrad Pi. tME — muzykę Ułożył H , n ,  M AY z najpiękniejszych i najpo- 
pularniejszych u] rorów JANA STRAUSA. -  W rolach głównych znakomici artyści wie 
rteńscy: —  JLca Parry, Orełta Thalm ar, M k h U  B o<h na n ,'P a «ał H Srbigar, Anto*

nl P a ln tn a r  i w. i. — 2 goctouy rozkosznej muzyki i radosnego nastroju.

Na wyspie Rodos czuwaj* Wtoti.

Wyspa Rodos na Morzu Sródziemnem posiada obecnie znaczenie strategiczne. W związku 
z niepew ną sytuacją powiększono tam garnizon i zaprowadzono pogotowie wojenne. — 

Przed gmachem głównej kom endy stoją w pogotow iu samochody pancerne.

Pałac sportowy w N. Jorku.

J g M e r f t i .
FORMULARZ UBLZPIECZALNI 

SPOŁECZNEJ.
„K n rje r W arszaw ski1* zam ieszcza do­

słow ny  te k s t jednego z form ularzy, w yda­
nych  przez Ubezpieczalnię Społeczną w W a r  
« a w i»  'D : uk. F . 229. 1935). Osobliwy ten 
te k s t brzm i:

„Jednocześnie proszę o z.-ir-jestrowa 
nie  n iżej w ym ienionych członków  mojej 
rodziny , i Lme osoby upiaw aioiyt do 
św iadczeń, k tó rzy  zam ieszkują ze m ną 
w e wspólnem  gospodarstw ie domowem. 
są w yłącznie i całkow icie przezwanie 
u*rzym yw ani, nie podlegają obow iązko­
wi .ubezpieczenia i nie są dobrowolnie 
ubozp:ec7()ni“ .
„K u rje r W .“ dodaje od siebie n astępu ­

jący  dow cipny kom entarz: „Z aniżając się
Stylem przytoczonego dokum entu  chciałoby 
się, pod ad re semi ubezpieczalni srKłecznej 
w  W arszawie, w ystrzelić z ta k ą  in terpela­
cją:

—  Co jest. co. łaskaw i panow ie? K to to 
zredagow ał k to ?  Komu potem  pokazyw ali 
kó rek tę , kom u? Kim by ł ten  e legan t stylu, 
ten  rasow y polonista, co to  pozwolił d ru k o ­
w ać, kim ? Dlaczego on nie w y k ład a  na ja ­
kim  uniw ersytecie, co? K iedy w y jem u po­
m nik  postaw icie, k iedy? Sześć grubycn by ­
ków  w  jednem  polskiem  zdaniu, czy nie za 
dużo, pytam  w as? A ile też tak ich  formu-

.Wypoezymkiem każdego dobrego. Am e­
ry k an in a  po ciężkiej p racy  biurow ej, jest. 
sp o rt. Codziennie po zam knięciu b iur m ożna 
spo tkać  tysiące au t m knących za m iasto, 
gdzie c iągną się rozległe p lace do gry  
w  golfa, k o rty  tenisow e, bieżnie i t .  p. Ale 
do n iedaw na  nie w szyscy m ieszkańcy N o­
wego Jo rk u  m ogli z nich ko rzystać . W yjazd  
za m iasto  by ł kosztow ny i zabierał wiele 
czasu, k tó ry  naw et w dzisiejszej k ryzyso ­
wej Am eryce ceni się jeszcze n a  w agę złota. 
Ztemu postanow iono zaradzić —  budując 
w  centrum  m iasta  specjalny , nowocześnie 
urządzony gmach dla sportów.

Ro w stępnych  naradach  p rzeprow adzo­
nych z nowojorskiemu tow arzystw am i spor­
towemu i usta len iu  ich potrzeb, przystąp iono  
do buuowy gm achu, b u d y n e k  ten  liczy 33 
[riętra. Codziennie w  różnych porach dnia  
liczni m iłośnicy sportu , po odpow iedniem  
przebran iu  się n a  parte rze  gm achu, p odą­
żają  w indam i na poszczególne p ię tra , gdzie 
mieszczą się —  sale gim nastyczne, ringi 
bokserskie, areny zapaśnicze, hale tenniso- 
we, pływalnie i t, p. N a najw yższe®  piętrze 
umieszczono sale e lampami kicarcoioemi do 
naświetlań  sztuczne®  słońcem . W  tyru no­
woczesnym  p a ta tu  sportow ym  uw zględnio­
no również tak ie  g ry  sportow e, ja k  golf, 
liockey i t. p., k tó re  w edług klasycznych 
reguł w ym agają  przecież znacznych prze­
strzeni. Problem  tern rozw iązano w ten 
sposób, że gracze golfa m a ją  do swej d y ­
spozycji salę o norm alnych  w ym iarach sali 
g im nastycznej. Je d n a  ze ścian te j sa li jest 
■wyłożona e lastyczną m asą. P łaszczyzna tej 
ściany p o k ry ta  je s t num erow anem i kw adra- 
towem i polami. Gracz w golfa m usi sta rać  
się tra fić  piłką w  jedńo z pól. D la zw olen­
ników  rowreru  urządzono pom ysłow y a p a ra t, 
na którjTu cyk lista  k ręcąc  pracow icie pe­
dałam i, może, n ie  ruszając się z m iejsca 
doznaw ać w szystk ich  em ocyj szybkiej jazdy’ 
n a  row erze. Ilość „zrobionych*1 w ten  spo­
sób kilom etrów  n a  godzinę, w skazuje spe­
c ja lna  ta rcza  um ieszczona n a  przedzie nie­
ruchom ego ,,row en i(fy Podobnie rozw iązano 
zagadnienia w ioślarstw a i innych aportów; 
w ym agających ruchu i przestrzeni. Ruch

larzyków  w św iat poszło, hę? Za lu iz e  g ro ­
m adzkie nam  i wam pow iedziaw szy, ciężki 3 
pieniądze?**

 O-o O—

jest naw et in tensyw ny, przestrzeń zastępuje 
fantazja sportowca.

Po godzinie sp o rtu  m łodzi A m erykanie, 
kan d y d ac i na  m istrzów  w poszczególnych 
dziedzinach sp o rtu  zażyw ają  w luksusow o 
urządzonych łaźn iach  ożywczej kąpieli, po­
czerni u d a ją  się n a  najw yższe piętro, gdzie 
w blaskach  sztucznego słońca w ypoczyw ają 
po tru d ach  ha rtu jący ch  organizm .

U sccji*  c iefta istt.
OSTATNI MURZYN PAMIĘTAJĄCY 

CZASY NIEWOLNICTWA.
P rzed  kilku  dniam i zm arł w Mobile w 

S tanach  Z jednoczonych w wieku 105 la t 
Joe Lewis, osta tn i m urzyn p am ięta jący  cza­
sy  niew olnictw a. „Unele Jo e “ , jak go prze­
zwali w spółcześni, urodził się w Senegalu 
w  1831 roku. M ając 28 W- w padł w  ręce 
h and larzy  niew olnikam i i z p a rtją  w spółto- 
w arzyezy niedoli w ysłany  zosta ł w  1859 r. 
do  Am eryki Jo e  dosto ł się do p lan tacy j 
najzam ożniejszego w Kaliforn,, 1 farm era, 
W illiam a Jaeffstm a. znnegio z ludzkiego ob­
chodzenia się z niew .dniLami. P o  ogłosze­
n iu  u s taw y  o w yzw oleniu mtHrzynów, Jo e  
Lewis pozostał dobrow olnie n a  służbie u 
sw ego Dana. Po śm ierci sw ego chlebodaw­
cy, murzyn, pozostał w  jego  rodzinie, t r a k ­
tow any, mimo uprzedzeń, jak ie  A m eryka­
nie żyw ią do ra s r  czarnej — n a  praw ach 
dom ownika.

D aw ny niew olnik, czy ta jąc  w gazetach  
opisy nędzy sw ych w spółbraci z H aarlem , 
sław ił „sta re  dobre czasy** niew olnictw a 
i oburzał się, gdy  m u cytowano w yją tk i 
z słynnej Dowiości „Chata Wuja Tomaaza**, 
p ię tnu jącej niew olnictw o czarnych, jako  
hańbę ludzkości.

W YRORY W  POMPEI.
N a podstaw ie outotnieb w ykopalisk  w

Pom pei, archeologow ie i h isto rycy  docho­
dzą do w niosku, że w ielka k a ta s tro fa  żywio 
Iowa, k tó ra  m iała m iasto to zetrzeć z po­
w ierzchni ziemi, by  po w ielu w iekach po­
zwolić przem ówić ruinom  o w ielkiej k u ltu ­
rze jego  m ieszkańców , * w ydarzy ła  się w 
dniu w yborów . O statnie poszukiw ania n a ’ 
tra fiły  n a  ślad  pism a, regulu jącego  kw estję 
propagandy  w yborczej. W agitacji wybor­
czej brali udział mężczyźni i kobiety. A gita­
to rzy  w ygłaszali n a  ulicach i placach mo-

Tydzień dobre] książki w dleeecjl 
śląskie).

W  roku  ubiegłym , w  ©Asie od Święta 
Chrystusa K ró la  do niedzieli 8 listopada 
zorganizow ała l i g a  K atolicki w raz z Akcją. 
K ato lick ą  ko lportaż  ludążek i  b roszur n a  
teren ie  diecezji śląskie] pod  haeiem : „T y  
dzień dobrej książki**. W y sy iu ą  książek  do 
poszczególnych stow arzyszeń A kcji K ato ­
lickiej zajm ow ał się S e k ie ta r ja t K. S. M. 
żeńskiej. K siążek i broszur sprzedano ogó­
łem 8750 egzem plarzy. K siążki w ysłano do 
160 parafii. Biorąc pod uw agę ty lko  diece- 
zjan P olaków  w 'd a n y c h  parafjach , w ypada 
mniej w ięcej 1 k siążk a  n a  117 osób. J e s t  to  
n ik ły  procent, w ykazu jący , że jeszcze nużo 
trzeba  zrobić, b y  w  społeczeństw ie k a to ­
licki em zrozum iano znaczenie dobrej k siąż­
ki i by nabyw ano dobrą ka to lick ą  książkę. 
L iga  K atolicka w K atow icach od 2 la t  usil­
nie p racu je  nad tern. hy  zw iększyło się zro­
zum ienie potrzeby rozszerzenia dobrej k a to  
lickiej książki w śród społeczeństw a śląsk ie­
go. (KAT).

f ł a d i o .
RAPSOD JA KAMER ALNA. Maurioe

Doi lan cy  należy do najm łodszej generacji 
m uzyków  w spółczesnych francuskich. IJrizeń 
Ar- H oncggera, skom ponow ał do tychczas 
szereg oper. u tw orów  kam eralnych i sym fo 
nicznych. Polskie R adjo  nada je  dnia,’24 bm
0 godz. 18 po raz pierw szy Rapsod ję n a  sa­
ksofon. trąbkę, wiolonczelę i fortepian. —  
W  audycji tej in te iesu je  przedew szystkiem  
sam a kom pozycja, ale zarówno i n iezw ykły  
skład instrum entów , na k tó re  rapsodja  ta  
jest napisana. R apsodję tę  Del lancy ochrzcił 
nazw.ą „Cbanson de gęsto1*, pochodzącą 
z wczesnego francuskiego  średniow iecza.

WĘDRÓWKA PO ZIEMI KURPIOW­
SKIEJ. W  pią tek  dnia 24 hm. kierow nic­
two działu dziecięcego Polskiego R ad ja  z* 
p rasza sta rszą  dziatw ę szkolną n a  w ędrów ­
kę po ziemi kurpiow skiej, p ragnąc  aznajo- 
mić ją  z tym  ciekaw ym  zakątk iem  k ra ju , 
z jego ludnością, gwarą.) odrębną od m owy 
w  innych częściach Polski, z obrzędam i
1 przepięknem i piosenkam i. Dzieci szkolne 
zw łaszcza uczenice i ucaniowio szkół p o ­
w szechnych wiejskich dopom inają się o .,wę 
drów k: radjowe** po Polsce i po ziemiach 
obcych. D la w iększości jest to jedyna do­
stępna podróż... To też u legając prośbom  
dzieci, Po lsk ie  R adjo p rzygotow uje dlał 
dziatw y szkolnej cały  szereg p ogadanek  00 
dróżniczych, jak  ..Sam olotetm  nad Afryką** 
itp. ..W ędrów ka po ziemi kurpiowskiej'* na­
dana zostanie o godzinie 12.15.

 (-00 -—
Programy stacyi radiowych.

SOBOTA, "DNIA 25-go STYCZNIA 193B V.
Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran­

ne wstają zorze"; 6.38 Pobudka do ginmasMcii 
6-34 Giiinastyk.8: 7.20 Dziennik poranny, 11.57: 
Sygnał czasn; 12 Hejnał z wieży Mariackiej w 
Krakowie; 12.03 Dznneik południowy; 12.15: 
Koncert z Wilna; 13.25 Chwilka gospodarstwa de- 
mowego; 14.80 Koncert fortepianowy; 15 Opowia­
dania, 15.15 Nasz handel morski; 16 Lekcja fran­
cuskiego; 16.15 Słuchowisko dla dzieci; 16.4P Ca­
ła Polska śpiewa; 17 Reportaż; 17.45 Świat na­
szych zwierząt; 17,50 Pogadanka; 18 Koncert ■ hó- 
ru rumuńskiego z Krakowa; 18.30 Płyty; 19.40: 
Wiadomości sportowe: 19.50 Pogadanka aktualna; 
20 Koncert muzyki lekkiej; 20.45 Dziennik wie­
czorny; 20.55 Obrazki z Polski współczesnej; 21: 
Audycja dla Polaków zagranicą; 21.30 Wesoła *U> 
dycja; 22 Recital śpiewaczy; 22.40 Muzyka truecz. 
na; W przerwie o godz. 23 Wiadomości meteor.

Kraków. (293.5 m). Godz. 6.50 i 7.30 Płyty; 7,50 
Program na dzień bieżący; 7 55 Parę informatyk 
12.15 Płyty; 13.30 PMy; 5.20 Przegląd god ow y, 
15.80 Płyty; 17.15 Najnowsze nag-ahia płytowe; 
18.40 Z żywa literacko-kulturalnego: 18.50 Chwil­
ka społeczna; 18.55 Płyty; 19 Recytacja; 19,10 Pre 
gram na dzień następny; 19.20 Koncert reklame- 
wy; 19.85 Wiadomości epor*owe loki li e.

Warszawa. (1339.8 m). Godz. 6.50 i 7.30 Płvty; 
7.50 Program na dziej bieżący: 7.55 Parę infontiu- 
cyj; 13,15 Przegląd wydawnictw rolniczych; 15.20 
Przegląd giełdowy; 15.30 Płvty; 18.40 Fizeglal wy 
dawniełw; 18 50 Życie kulturalne i artystyczne »te 
licy; 18.55 Program na dzień następny; ’ 9.05 Kon 
cert reklamowy; 19.35 Wiadomości sportowe.

Lwów. (877.4 m). Goli. 12.15 Przegiął wydaw­
nictw; 18.80 Koncert życzeń: 18.40 Silva rerum; 
19 Najnowsza architektura Lwowa; 19.35 Wiado­
mości sportowe lokalne; 20 Lekka audycja słow- 
no-mueyezni. (

Katowlee. (89> 8 m). Godz. 13.30 Lekcja pol­
skiego; 15.20 Wiadomości bieżąc-; 15.22 Życie ar­
tystyczne i kultur. Śląska; 18 40 Skrzynka Cioci 
HeU dla dzieei; 19.05 Recytacja: 19;25 Przegląd
prasy; 19.35 Wiadomości sportowe lokalne.

wy pochW alne n a  rzecz s w y c h  k a n d y d a t ó w .  
W  ruinach w iednej z  w ill oom peiańskich 
niedaw no odkopanych, znaleziono m anu­
sk ryp t, w k tó rym  obyw ataelc L ompei, szla­
chetni Potroniusz i A im ato t sław ią w spania 
lom yślność I szczodrość sw ego k an d y d a ta  
PrzoriwTUcy jego natom iast, jak  w ynika 
z innego m anusk ryp tu  zfc laaioncgo  niedaw­
no, podkreśla ją  uczciw ość swego k a n d y d a ­
ta. W idać stąd , że b y ła  to za le ta  już w ów ­
czas w śród w ybrańców  ludu dość rzadka.



>Nr. 23. - „GŁOS NARODU" z dn. 24 stycznia 1936. Itr I

Co s t y c h a t
w  J i r a f t o w i c *

8 f  T C Z B lt.
54. Piątek. Tymotenm* kłsk. męcz., 

i Felicjana męcz.
Wschód słońca 7.26, aachód 16.17. 
Długość dtia 8 godzin 1 51 min.

-•>. Sobota. Nawrócenie 4w. Pawła.
i Maksyma męe*.
Wschód słońca 7.26, zachód 16.1 ‘J. 
Długość dnia 8 godzin i 54 min.

 000---------

Bugenjusza

Juwentyna

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y
W yświetla dziś fenom enalny film z serji w ielkich przebojów. — Jedna 

i  najbardziej olśniew ających kom edrj filmowych

Melodio wielkiego miasto
kniejsza para kochanków C l  Ę l ]  j b r t D  f ł A ( j | / f |  I która tańcem,
dwa nowe odkrycia —,  L -1 -Ł .l ł lą U I I  . V  ■* U L V  śpiewem  i gra,
oszałam ia i zachwyca D A R F R T  T A V I  I I P  bezsprzeczni# nsijsym- 

w szystkich oraz H U D C n i  I H  I ł , U n  patyczpiejszy i naj- 
piękniejszy m ężczyzna Hollywodu. Balet A lbeitiny Hascli — rewelacyjna 
para tancerzy elsscenlryków, moc m elodyjnych piosenek arcybogato wystawa 
P o czą tek  sean só w  w dnie  pow szedn ie  o godzinie 5, 7 i 9*10, 
w n iedzie lę  i św ię ta  o godzinie 3 p o p o łudn iu . P rog ram  Nr. 16.

W sobotę 25 bin. o g. H pop. W niedzielę dnia 26 bpi o 10 i 12 przedpoł.
P n ran k i tilm fiw p f ia u r  w «»k*w yck  w gt. roli kay w ray

Ul C1IIM I lilii UW o I.JONKL A TW ILI. Ceny miejsc od 50 groszy.

W
A
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fil
A

Sw. Gertrudy 5|

ud zajęć na Uniwersytecie Jagiellońskim.

tliem Senatów akademickich z panami Rekto

nisfracyjiie, orjentując się w położeniu aka 
demików, poparli słuszne żądania młodzieży \

Ponieważ akcja ta  nie dala rezultatów, 
młodzież akademicka z całej Polski, postano­
wiła w piątek 24 bm. wstrzymać się od wszel­
kich wykładów, ćwiczeń i zajęć na wyższych 
uczelniach.

Podpisane na ulotce organizacje wzywają 
młodzież akad, Uniwersytetu Jag. do gremial­
nego udziału w tej ogóinoakademickiej mani 
festaejj.

Zwraca uwagę fakt, że ulotka podpisana 
została przez wszystkie organizacje samopo 
inocowe młodzieży U. J., nie zajmujące się 
polityką. Ulotki nie podpisałą tylko Bratnia 
Pomoc Stud. Uniw, J a g ., jak wiadomo, opano-

najw eselsza farsa, najw spanialsza rew ja, najokazalsza sztuka, •  zarazem 
niezw ykle ciekawy i sensaev.inv scenariusz. — W rolach głównych naipie-

  ■ E L E A N O R  P O W E L l
KRAKÓW W ŚNIEGU I BŁOCIE. Tym, 

którzy zobaczywszy rano ziemię pokrytą śnie­
giem, uwierzyli w powrót zimy, kapryśna aura 
zimowa sprawiła w kilka giodzin później nie­
miłą niespodziankę. Kilkucentymetrowa war­
stwa śniegu szybko bowiem stopniała, pogrą­
żając miasto w kałużach wody i biota. Nic 
dziwnego. Termometr wskazywał 3 stopnie C. 
powyżej zera. Sen o zimie trwa) krótko, przy­
najmniej tego dnia. Co jutro przyniesie, nie j " ’ "  : **

s « !  Manifestacyjne wstrzymanie się młodzieży akad
m. dla sp raw  rzeźni i targow icy m iejskiej, j  
pod ptzcw odnictw em  w iceprezyd. dr. Kli-
m eckiego. Na porządku dziennym  były  spra W czwartek, w muracli uniwersytetu Ja- 
\\ v obniżeni, opłat z rzozni. a to; op łat. gMIuńskicgo. rozdawano wśród młodzieży 
ta*.arowych o t  zwi-? •• a t d mowych. opla; ulotkę, podpisaną przez Bratnią Pomoc Me
Tzeząłnianycłi. ' ra 7; korzystan ie  z urzą- dyków Uniw. jag ., Polskie StOw. Studentek 
flzań rzeźm m ijjslde j i wreszcie sp ru v a  •'!)• „jedność", Bratnią Pomoc Teologów, Sodulj. 
i:i/.ia i ;l ■ f1 i :i f :> i kon tro le  san ita iao-w etery- c ję Marjańską Akademików, Stow. Akademi-
n a ry jn ą  mięsa, tłuszczów  i w yrobów ma- uów Górnoślązaków „Silesia" i Kółko Rojni-
sarsk ich , dowożonych do m iasta K rakow a. Cze Wszechnicy Jagiellońskiej. Autorzy ulot-
K om isja w yraziła  opinję przedstaw ić zapro ki stwierdzają, że wielu akademików nie mo-
jek tow ane wnioski, obniżające wspomniane że kontynuować swych studjów, spowodu wy-
op ła ty , Zarządowi m. i górowanych opłat akademickich, wol>ec tego

TRAGICZNY WYPADEK NA DWORCU młodzież akad. przystąpiła do akcji, zmierza- 
KOL. y\ środę wieczór na torach kolejowych j jącej do obniżenia opłat. „W poczynaniach 
naprzeciw kościoła św. Mikołaja przy ul. K jyCh — czytamy w ulotce — młodzież aka.de- 
prrnika. ślusarz kolej. Itcgnla. napotkał leżą-1 „Jeka spotkała sio z całkowitem zrozumie- 
cego bez przytomności twarzą do ziemi Jana „ien, Senatów 
Nowaka, la t -52. robotnika kolej., zam. w Kia. 
ju, zatrudnionego na dworcu kolej, w Krako­
wie. Wezwany lekarz Pog. Rat. stwierdzi! u 
Nowaka wstrząs mózgu, załamanie czasza: i 
darte rany na górnej części głowy, a nadto 
ogólne kontuzjo na calem ciele. AV stanie bar­
dzo ciężkim odwieziono Nowaka lu Szpitala 
św. Łazarza, na oddział chirurgiczny, gdzie 
dotychczas nie odzyskał przytomności. Jak  u 
stalono, Nowak został potrącony prze/ prze­
jeżdżający pociąg.

ZAŻYŁA 15 GRAMÓW JODYNY. Wczo­
raj wieczór wezwano Pog. Rat. na ul. W ar­
szawską 11, gdzie Julja Baran, lat 21, służąca, 
bez zajęcia, w celu samobójczym wypiła oko­
ło 15 gramów jodyny. Powód samobójstwa 
nieustalony. Pog. Rat. przewiozło nieszczęśli­
wą. do Szpitala św. Łazarza.
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
0  KSIĄŻKI DLA BIEDNEJ MŁODZIEŻY.

W każdym domu znajdą się zapewin© bezuży­
tecznie leżące książki, k tóre  ofiarowane Z w.
Młodzieży Przemysłowej i Rękodzielniczej 
spełnią należycie ważne zadanie oświatowo- 
kułturalne. — Zgłoszenia darów  przyjmuje 
Sekretarja t Związku, uł. Skarbowa 2, telefon 
125-98.

NA PRZYTULISKO UBOGICH -  Oddział 
K obiet w Krakow ie przy ul. K rakow skiej 47, 
zebrano w 1935 r. 3.920.05 zł. Cały dochód po­
wyższy obrócono na  potrzeby ubogich i dzieci 
korzystających z Przytuliska.

RELIGIJNE MALARSTWO WENECKIE.
Odczyt pod tym tytułem, wygłosi na dochód 
Ligi Katolickiej, w piątek 24 bm. o godz. 19, 
w sali niebieskiej Domu Kat., ks. prof. dr.
Kruszyński.

POSIEDZENIE TOW. PSYCHIATRYCZ­
NEGO I NEUROLOGICZNEGO odbędzie się

dnia 10 bm. następujące ofiary; T. Stafiej 
j z .Mańkiewicz na Polesiu 5 zł., M. Kulikow- 
j ski z Zabierzowa 5; 8p. Ake. „G ródek" 5; 
I Ks. .1. N odzvński 2.50: K. K rausow a 1; M. 

Jazielska Koljlbcrgor 3; Prof. dr. L. Pio- 
j trow irz  2 0 : J . Oioślukowa 1: Dr. M- Sta*
I rzewski 2: Sodnlicja M arjańską Intel. Męsk. 
j 20; Tiiż. K. Runka. 5: f. Dobrowolski 2; M. 
i Migru 3 ; J . i M. P aluch z Krzeszowic 3; 
i K. W itkowski 5: A. Kosmowska 3; Adw. 
i d r . -I. W ilu sz  w  Jaśle  5; J . Kwiatkow ski 5 ; 

(.'zasopismo liturgiczne ...Uysterium Chri- 
sfi'- :•} zl.. Ks. J . Łaski z W itowa 5; A. La* 
mers lii; I,. Somenowicz z Łętowni 5; J. 
Połaezków na z Krzeszowic 5; Hf. K onar­
skie 5 0 ; Paraijn Wrocunlca k. Dukli 11-36, 
Ks. W. .W. 1 0 ; Z Makowska 5; L. Kopyeiński 
2; -i. o strow ski 2: In-.. K. Kolie 10; J . Skar 

1 licki 10; lirząfl Paralja lny  śtv. Salw atora 
| 83-40; W ydaw nici w u !. K. C. 100: O. O.
: Jezuici na Małym Rynku 10; Inż. 8t. Mel* 

clieit iwie 5; T. br. R ajska 50 zł.
Do dnia 10 bm. w ydano bezpłatnie 

61.909 obiadów ubogim i nicm ogącym  za- 
pracow ać osobom tak  fizycznie, ja k  um y­
słowo pracującym , A rcybiskupi Kom itet 
uprasza o dalsze ofiary ma bowiem zamiar 
w ydaw ać aż do końca zimy około 1.10C obia 
tlów dziennie, tym czasem  fundusze Komi­
te tu  są na. w yczerpaniu. Ofiary sk ładać mo­
żna w A dm iiustreji ..Głosu N arodu", w biu­
rze A rcybiskupiego K om itetu ul. S traszew ­
skiego IS parter. \v Związku A rchidiecezji 
„C aritas" ul. św. Ja n a  7, wreszcie na kou 

| to P. K. O. 405.825.

rami na czele, którzy lepiej iiiż czynniki admi- wana przez młodzież prorządową.

Owa nowe samoloty otrzymał Aeroklub Krakowski.
A eroklub K rakow ski ostatn io  powiększył 

tabor swój dw om a now enn sam olotam i tu ­
rystyczn e /n i „R. W . D .“ —  otrzym anem i 
z fundacji im. Żwirki i W igury Zarządu 
Głównego L. O, P. P-. m ianowicie: sam olot 
R. IV. D. S, szkolno-turystyczny, ze sk ła­
dek Okręgu W ojew ódzkiego L. O. P. P . 
i sam olot H. W . D. 13, tu rystyczno-sporto­
wy, trzym ie jscow y, ze składek Okręgu Ko­
lejowego L. O. P . P . w Krakow ie,

Specjalnie zainteresow anie budzi sam o­
lot R. W . D. 13, k tó ry  jest popraw ionym  
i ulepszonym  aerodynam icznie, w porów na­
niu z samolotem 01;allcnge’owym R. W . D. 
9. J e s t  to trzyosobow a lim uzyna  o dwóch 
miejscach z przodu, o podwójnem sterow a­
niu i jednem  m iejscu — fotelu z tylu. oprócz 
tego posiada pomieszczenie na w alizki i ba­

gaże. W ielkie okna i oszklony dach zapew ­
n ia ją  doskonalą widoczność wc w szystkich 
k ierunkach . Dzięki zastosow aniu szczelin. 
szybkość, m inim alna je st bardzo mala (07  
km . na godz.). Podchodzenie do lądow ania 
może być strom e i lądow anie k ró tk ie  i m ięk­
kie, do czego pom aga specjalna am ortyza­
cja. Sam olot R. W . D. 13 je st dzięki temu 
bardzo stateczny, nie m oże sam oczynnie  
w paść w korkociąg, lub ślizg. Szybkość 
podróżna wynosi 180 km ., czas lotu 5 godz., 
zasie.g lotu 900 km . Kabina je s t ogrteicana. 
um ożliw ia odbyw anie lotów  w  zim ie w z w y ­
kłym  ubraniu. — Sam olot ten m a w dobie 
obecnej najlepsze w alory  sportow o-tu rysty ­
czne i stanow i dla lotn ictw a sportowego  
w K rakow ie cenny nabytek .
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najniższych- przedstaw ienie dla młodzieży i nie zachodzi obawa niedokładności w oblicze-
{ dzieci, Mf M aeterlincka „Niebieski p tak“ w re niacb.
żyserjj W. Radulskiego, w opraw je dekoracy j; Po przesłuchaniu świadków7 przemawiali 
nej dyr. K. Frycza, w7 prenijerow ej obsadzie, prok, Gajewski i obrońcy oskarżonych. Ogło-
„Niebieski ptak“ powtórzony będzie w nie- szenie wyroku nastąpi w piątek rano.
dzielę popołudniu. — Ju tro  w sobotę i w nie- u , , - - * !  i t n A l n n n n l e l / i m  7 i « - > r ł a m
dzielę wieczorem, po cenach zniżonych, -,Kan r f c B u  O g U ll lv P U lS K ir n  4 J o ł H 6 iTi

d ida“ G B. Shaw a, z p. Jaroszewską w roli p r Z P t J s t a W i C i f l N  ł i a n d l O W y C ł l .  |

y „CHIMERY" L. CIIIARELLIEGO u k a ia ; ,  Ogólno - polski Z jasd przedstaw icieli J 
sie na scenie teatru  im. J. Słowackiego w e hąśid^w ych. zorganizow anych w zrzesze- 
wtorek, unia 20 bm. W roli Lucjana wystąpi 1 należących do Federacji ^raeszen |
p. Z. Nowakowski, w roli Mariny Rialto p. Z. j P « e d 8tawioieli H andlow ych R . P„ odbę- 
Jaroszewska. Próby odbywają się pod kierun- i (}  K rakow ie w dniach  15 i 1 -go

w  piątek  24 bm. o g o d z .  20 w sali wykładowej j kiem reż. J. Karbowskiego. lutego. Zjazd obok spraw  scis e zawo o-
k lin ik i neurol.-psych. U. J. W program ie de-1 DZIS NOWA REWJA W „BAGATELI", j " 7 01.1 zaJmie S1(l rów nież ogólnemt zagad -1
m onstraoje i odczyt doc. dr. J. Miodońskiego: j Cały Kraków bed/.ie pod urokiem nowej rewji ' I 0^ . 0,
„Współczesne metody badania sluchu“.

PIĘKNO ANGLJI: KRAJOBRAZ I ARCHI
TEKTURA. Pod tym tytułem  wygłosi odczyt 
prof. dr. Roman Dyboski, w piątek 24 bm., w 
sali Insty tutu  Geograf. (Grodzka 64) o godz. 
7 wiecz. Odczyt ilustrow any będzie pięknem i 
przeźroczami, nadesłanem i przez British Coun 
cii for Foreign Relations. Urządza go Koło An 
glistów Stud. U. J.
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R E PER TU A R  TEA TRU  S Ł O W A C K IIG #

P iątek : ..Niebieski p tak".
Sobota: „K andida".
Niedziela po poi.: „Niebieski p tak"; wieczorem 

fcKanriid:'*'.
., j* K i; I AK KtNOTBATRÓW.

,ŚW IJ : ..C. k. walc cesarski".
WANDA: „Melodja w ielkiego nnasta".
APOLLO: „Piekło". ^
SZTUKA: „H rabia Monte Ciinsto .
STELLA: „Co mój mąż robi w  nocy?"
UCIECHA: „W alka z caratem ". f
ADRIA:  „Dziewczę z Budapesztu ^
PROMIEŃ: „Księżniczka czardasza .
SOKÓŁ: „K arnaw ał i miłość".
BAGATELA: „Praw da o miłości". Na sceme 

rew ja: ..Po naszemu..."!
 OOO---------

Z TEATRU M. IM. J. S Ł O W  ACKIEGO. -  
Dzisiaj w piątek, o godz. 6 wieczór, po cenach

iaką wystawia dziś „Bagatela" pt. ,.Po nasze- *\ inne,m  zwiększeniem^ i po a m e - ,
jnu.,.“. Lwia część powodzenia, jakiem  na-pew ; zagadnieniam i polskiego
no cieszyć się bedzie dzisiejsza nowa re w ja ,! im portow ego, zagadnieniem  Gdan-
przypada w udziale H anki Ru-nowieckiej, Fe- '  ^  1 -ie? 0 zd.plecza, jako rynku  zbytu  a 
dorównie. Soboltównie, Lawińskiennt, P ilar- Przem ysłu polskiego i t. d. O brady Z jazdu 
skiemu, W ojnarowi. Dwornickiemu i zespolo- °dł>yv\ac się be.dą w  lz ne Przem ysłow o
wi baletowemu.

WIECZÓR POEZJI NARODOWEJ W pią­
tek 24 bm. o godz. 19.30 odbędzie się w lokalu 
Stron, Nar. (Rynek Gt. 6. ni. 9) wieczór poezji 
narodowej. W stęp wolny.

—------- DO—----1--

Z procesu kasjerów kolejowych
i woźnego „I. K. C.“ .

W drugim dniu procesu czterech b. funk- j członek kom. areheologji 
cjonarjuszy kolejowych i b. woźnego „I. K.
Ć.“ Noska, oskarżonych o przywłaszczenie na 
niekorzyść „II. K urjera Cod z." kwoty około 
200 tys. zł. zeznawali świadkowie. Jeden  z 
nich świadek Sroka, urzędu, koi. stwierdził- 
że „I. K, C.“ powinien był złożyć w kasie ko­
lejowej, w związku z nadawaniem przesyłek 
przy pomocy książki, 15 tys. zł. kaucji. Sumy 
tej jednakże „K urjer“ nie złożył, twierdząc, 
że nie ma pieniędzy, a pozatein buchalterja 
„T. K. C.“ jest tak  wzorowa prowadzona, że j tuijkpw egy w płj’ngłv \v dalszym  ciągu do

H andlow ej. Zapow iedzieli w nim udział re ­
prezentanci władz państw ow ych i sam orzą­
dowych.

—o (Jo—
N FK R O LO G J A.

ZGON KIEROW NIKA ROBÓT B A D A W ­
CZYCH NA KOPCU K R A K U SA .

W środę zmarł w Krakowie doc. Uniw. 
Jag. dr. Józef Żurowski, znany archeolog i pro 
historyk, państwowy konserw ator zabytków i

Akad. Um iejętno­
ści. Zmarły liczył la t 43. Śp. doc. Żurowski 
był ostatnio kierownikiem  badań naukowych 
nad kopcem Krakusa. Przedwczesny zgon śp. 
doc. Żurowskiego nastąpił w skutek choroby 
sercowej.
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62 tysiące obiadów dla bezrobotnych
wydał Arcybiskupi Komitet Ratunkowy.

Na rzecz A rcybiskupiego Kom itetu K i

f z t u b a .
Wystawa bieżąca w krakowskim 

Pałacu Sztuki.
Styczniowa w ystaw a bieżąca w gmachu 

Tow. P rzyjaciół 8 z tu k  Pięknych w K rako­
wie przedstaw ia in te resu jącą  m ozaikę obra­
zów olejnych i akw arelow ych oraz grafikę 
a rtystów  znanych nam dobrze z poprzed­
nich w ystaw . I tak : Boba Al. pracow icie 

| i z zamiłowaniom odtw arza m otjnyy Kra- 
! kowa i z jego okolic, Czerwonka E. w mo- 
i tywaoh . zakopiańskich u trzym uje się na 

poziomie, Ggsigrowslci Z. w „Słoneczni­
kach" w ykazuje um iejętność techniczną 
i wyczucie kolorystyczne, J a ck  L. z W a­
dowic w pejzażach beskidzkich zdobyw a się 
na subtelności kolorystyczne. P o tre ty  Ka- 
lusldego  Z. są ja k  zawsze harm onijne w ko­
lorze i dobre w rysunku  a  ponadto  oddają 
trafn ie  ch arak te r m odela. K orpal T . w ysta ­
wi] kom pozycję figura lną  ze starann ie  
opracow anem  tlein pejzażowem  z nad  P o l­
skiego Morza p. t. „Opowieść o Jastrzęb ie j 
G órze", K ról Z. w pejzażu p. t. „Zachód" 
daje wiele indyw idualnego w yrazu i szcze­
rości a rty styczne j. K siążek J . Sz. w śmiało 
nam alow anych „K w iatach" —  w ypow iada 
z wyczuciem  m aterji m alarskiej i z p lastyką  
swe a rty styczne  w rażenie, Leszko  L. w swo­
istej harm onizacji opracow ał „M otyw z cha­
łup", k ładąc również nacisk  na popraw ny 
rysunek, M arczyński A. w ekspresy jn ie  po­
ję tych  m otyw ach z W ołynia —  w ydobyw a 
wiele wdzięku, oraz świeżość i subtelność 
ko lorystyczną —  zachow ując um iar a r ty ­
styczny. Jawa - M ałachowski S. •wydobywa 
wiele oryginalnego efektu w m orskim  mo­
tywie p. t. „F a la" , O rszulski R . w akw a­
relach w łada doskonale środkam i wymowy 
m alarskiej w trudnej technice akw arelow ej, 
Policht. //. um iejętnie w yszukuje m otyw y 
pejzażow e z pod K rakow a, a Schónker L., 
którego znam y jako  uzdolnionego portreci­
stę, w ystaw ił o ryg inalny  m otyw  arch itek to ­
niczny zc starego K rakow a. S tarann ie  opra­
cowane pejzaże, nadesła ła  Szepsóicna Ł., 
a  W ajdów na J. w ystaw iła in teresu jąco  m a­
larsko podane w nętrze p. t. „K ącik", W ein- 
Iraub E. w ystaw ił stud,ja pastelow ych głów.

W ystaw y dopełn ia ją  w7reszcie obrazy 
i g ra fik a  w liczbie 70 eksponatów , prze­
znaczonych do rozlosow ania, k tó re  odbędzie 
się z końcem stycznia b. r.

Dr. S. M. Mazurkiewicz.

Ńmtrt
Jędrzejowska w półfinale, Tłoczyńskl 

wyeliminowany.
W dalszym ciągu m ię d z y n a r o d o w y c h  m i­

strzostw tenisowych Rzeszy w  bali, Tłoczyń- 
ski został wyeliminowany przez Francuza 
Jamain <5:1. 2:0. 7:5, Jędrzejowska natomiast 
przeszła do półfinału py zwycięstwie nad I)un 
ką Oleeriip 0:3. 3:0. 0:4. W grze mieszanej pa­
ra polska Tlorzyński — Jędrzejowska wyeli­
minowała parę Dittmąn — i-joschel 0:0. 6.4.
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ŻAŁOBA PIŁKARZY ANGIELSKICH An

sielski Związek Pilicu-ski postanowił odwołać
na znak żałoby, p> zgonie króla Jeizcgo V.
wszystkie wyznacz cc na najbliższą sobotę
rozgryw ki pilkarsKe.
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L u d z ie  z a d łu ż e n i .
KLĘSKA PIERWSZEGO Ol UGU. W  SZRONACH LICHWIARZY. DŁUŻNIK SZUKA

WYJŚCIA.
T en zaczyna grać w k a r ty , ozy na wy

Z  s ic ie
Nowy podział kateguryj 

przedsiębiorstw.
W najbliższym  czasie oczekiw ać m ożna! Toniem y w długach! N aw et g d y b y  ankie 

unorm ow ania spraw y rozszerzenia zakresu '̂ y* rozpisane przez zw iązki i  organizacje, ścigach, żeby się „ ra tow ać“, popada w je 
przedsiębiorstw , prow adzonych w w ię-1 pracownicze^ nie u jaw niły  ta k  strasznego  szcze straszniejsze tarapaty, z k tórych  tru  
kszjrm rozm iarze, k tó re  tem  sam em  zobo S^ U1U zadłużenia ogółu pracow ników , wie-j dno już będzie się w ydosta  
w iązane byłyby  do prow adzenia ksiąg  han- ^zielibyśm y i ta k  o smutnych rekordach
dlow ych. tej dziedzinie. Z jednej s trony  isto tn ie cięż-

Przypuszczalnie zm iana rozporządzenia _ w arunk i m aterja lne , spadek  zarobków
* dn ia  2 lipca 1934 (Dz. U. R. P. Nr. 60) 
pójdzie w tak im  kierunku , iż k ry terjum  dla 
przedsiębiorstw drugiej k&tegorji Handlowej 
przyjęty będzie obrót 100 tys. zi„ now opo­
w sta jące  zaś przedsiębiorstw a zaliczane bę 
d ą  do prow adzonych w w iększym  rozm ia­
rze, o ile będą w ykupyw ały  św iadectw a 
przem ysłow a na  podstaw ie rozdziałów  I p. 
1. k a t. Ii-ej części II lit. a, ta ry fy  stanow ią

obniżki poborów , zm niejszenie obrotów  han 
dlow ych, z drugiej zaś — lekkom yślność, 
życie ponad  swe możliwości budżetow e — 
oto przyczyny ciężkicn ta rap a tó w , w  jak ich  
znajdują się nieszczęśni zadłużeni.

W e wszystkich zan odach i dziedzinach 
życia obserwujemy wielki stopień zadłużę 
nia, najtrag iczn iejsza jed n ak  jest n iew ątpli 
■wie sy tu ac ja  szarego pracow nika, k tó ry  po

T am ten  popa­
d a  w depresję, szuka uc-ieoski w sam obój­
stw ie; to są charaktery najsłabsze. Inny 
w reszcie zbiera na  odw agę i przecina 
wrzód. Z decydow any na  w szystko idzie do 
przyjaciela czy adw okata  i opowiada;

O tw ierają m u oni oczy na  to , ja k  lek ­
kom yślnie i karygodnie  postępow ał. W yja­
śniają mu, że jest jeszcze inne wyjście z sy

szczęsny dłużnik chętnie pośw ięca częb  
sw ego uposażenia na spłatę zobowiązań 
A dw okat wzywa w ie rzy c ie li;h łu m sezy  : sy: 
tuację . Uczciwe zobow iązania rozkłada na 
ra ty ; w ierzyciele są  naw et zadowoleni, bo 
widzą, że należność odbiorą w całości, ;u-r. 
z opóźnieniem. Lichw iarzom  p o trąca  się zło­
dziejskie p rocen ty ; żadfen nie piśnie słowa, 
bo w ie, iż postępow ał wbrew  praw u.

D łużnik odżyw a, czuje się szczęśliwy. 
To nic, że przez rok  nie pójdzie do teatru- 
że redukuje  do jednej czw artej dzienną licz 
bę papierosów , że wzięli go pod ku ra te le  
i kon tro lu ją  każd y  w ydany  grosz. Ale ma 
spukój i pewność, że za rok będzie uwoltno 
ny od tej strasznej zmory długów. Stad wy­
ciągnąć też pow inien naukę d la  siebie; cięż 
ka sy tu ac ja  w ym aga od człow ieka rady-

cej załącznik do art. 23 u staw y  o podatku  P® ^ w nie _ potra.fi zaham ow ać dal-
przem ysłow ym . '" 'J1 ' Ł Ł“"

Syftinenda Ban u Pol. wyniesie 8 proc.
Przed walncnt zgromadzeniem akejonarju-

szów Banku Polskiego.
Dnia 23 bm. odbyło się doroczne zebranie 

Rady Banku Polskiego pod przewodnictwem 
prezesa dr. W ładysława Wróblew skiego.

Na posiedzeniu tem  Rada wysłuchała spra­
wozdania dyrekcji oraz rozpatrzyła b ilans 
Banku wraz z rachunkiem  zysków i s tra t za 
rok operacyjny 1935. Ponadto Rada uchwaliła 
w niosek o projektow anej dywidendzie za rok 
1935. W niosek ten zostanie przedstawiony do

szego zadłużenia się i brnie dalej bez na­
dziei na w ydobycie się ze ślepej uliczki, w 
k tó rą  zagnała  go lekkom yślność, czy b rak  
p racy , czy choroba.

Człowiekowi poczyna braknąć pieniędzy 
na bieżące potrzeby. Jeżeli nie zorjen tu je  
się w porę, że trzeba  absolutnie ograniczyć 
w ydatk i, aby  p okryć  niedobór — już za- 
bm ął. Pożyczył skądś pieniędzy, na  nie­
szczęście udało  mu sie pożyczyć. Zapom ­
n ia ł szybko o niedoborze, d ług  oddał, ale 
lu k a  pozostała, bo dochody się nie zwię­
kszyły. Znowu pożyczka, już trochę wię­
ksza. N iem a na term in pieniędzy, aby  za ła­
tw ić dług. K toś życzliw y przysy ła  mu „dys

tuacji. T rzeba się zdobyć na  cyw ilną odwa- kalnych  decyzyj i czynów ; zaciąganie dłu- 
gę, powiedzieć ludziom: robiłem źle, lekko- gów ponad siły  i środki jest lekarstw om  
m yślnie, ale chcę w szystko  załatw ić. Nie- gorszem od sam ej choroby. Sic,

aprobaty  walnem u zgrom adzeniu akcjouarju -; k o n te ra 1', co przetłum aczone na język  po 
szów, k tóre odbędzie się w d rugiej połowie lu toczny, oznacza „lichw iarza44. Po dłuższych 
tego br. Dywidenda Banku Polskiego za rok ceregielach i zapew nieniu sobie wszelkich 
1935 utrzym ana będzie w granicach zeszłorocz m ożliwych zabezpieczeii, lichw iarz „w dro
nej wysokości, a więc 8 zł. od akcji 100-złoto- 
wej.

ZNACZNY WZROST WYWOZI) MASŁA 
Z POLSKI.

Po k ilku  niepom yślnych latach ek sp o rt' 
m asła  z P olsk i w  ro k u  1985 w ykazał ten  
dencję rozwojową. W  roku  ubiegłym  w y­

dze łaski“ daje pożyczkę.
Jeżeli lichw iarz pożyczył pieniądze, sy­

tu a c ja  je s t znacznie gorsza, niż przedtem,
gdy nie m ożna było w term inie załatw ić ja
kiegoś zobow iązania. Bo przyjdzie później
w ięcej tak ich  zobow iązań, p rzy jdą  gorsze
i bardzie j dokuczliw e. N arazie przez k ró tk i

. • , .  , v - / . m c  i  i czas, m a pieniądze, spokój, ale oto orzycho
“ f i S  T '  *«  ó n n in  p ł a W c i . J s h l i n y "  l * t e

w obec 4.341.8 ty s  k g  w  r  1934. Ntywię-, ^  , , „ jf  „IW ertui S b g e . aby  ty lk o  za-
te y m i o d t a o r e j ^  polskiego w  roku  ob. ^  m\  6 p ro cen ty  T n ta  ro zp o ra ,-
b y la  A nglja  (90.2 proc.) nastąp iue .N.emcy s, j u i  d S k s .  B 6ro | 'lekkom yślny  Służ-
(7.4 proc.), S zw ajcarja  (1.1  proc.), Czecho­
słow acja (1 proc.). W  porów naniu  z rokiem  
1934 pow ażnie zw iększył się ekspo rt m asła 
n a  ry n ek  angielski, na tom iast eksport do 
Niemiec w ykazał pow ażny spadek . N ależy 
przypom nieć, że w  ciągu  roku ubiegłego 
najw iększą ilość m asła do Niemiec wywie

nik n ie  przew iduje.
Zadłużenie rośnie zastraszająco, bo pro 

centy szybko dochodzą do kw oty poprzed 
niego długu, k tó ry  podw aja się w  ten  spo­
sób. Z am iast jednego lichw iarza —  je s t ich 
dw óch, pięciu. Z aczynają  grozić. Ten zaw ia

Od piątku 17 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O 44
imponujące, potężne, arcydzieło!

Obraz nawskróś nowoczesny i aktualnyll! — Dzisiejsza miłość 
i zabawy! — Gorączka złota, sławy i kariery!! — Miljonowe 
koszty realizacji! 12.t 00 statystów! Reż.; H. LACHMAN 
w gł. roi.: Spencer TRĄCY i Claire TREVOR — Arcydzieło, 
które niema i nie będzie miało równych sobie! — Wyaaje się

II  Dl

imponujące, potężne, arcydzieł

Piekło
w biurze kina zn-żki na nowy sezon!

Wicemin. Lecbnickl przgaofowufc
wielhg naradę gospodarcza.

Przygotow ania do w ielkiej konferencji 
gospodarczej są w toku. K ieruje niemi wi­
cem inister skarb u  p. Lechnicki. W  m yśl ży­
czeń min. K w iatkow skiego, zadaniem  n a ra ­
d y  będzie ustalenie konkretnych planów go

ezyć się będą w edług następującego  po­
rządku:

1) H andel w ew nętrzny i wzmożenie 
obrotów  w ew nętrznych,

2) H andel zagraniczny i zagadnienie
spodarczych na rok  1936. K oła rządow e eksportu  polskiego,
podkreśla ją  z naciskiem , że w chwili obecnej j 3) U trzym anie i rozwój produkcji kra-

w yw ie- rlomj gzef tom ten za jmie w  domu raeCzy.
ziono dopiero w  g ru d n iu  z chw ilą o tw arc ia  ty^ k* w iir .
ry n k u  niem ieckiego, m ianowicie w  w ysoko­
ści 364.2 tys. kg.

T rzeba się ra tow ać, złapać gdzieś n a  k ilk a  
dni coś pieniędzy, ab y  załatw ić choć pro­
cen ty  i pozbyć się lichw iarza n a  pew ien 

W POLSCE ZABRAKŁO DESEK ' czas- Nowe długi, p ryw atne. Człowiek,' któ-
Izby rzem ieślnicze sygnalizu ją  bardzo  ^  b/ ł  na  <7 le J ^ ^ m y ś l n y  że d a ł się wcią 

znaczną zw yżkę ceu za < W o  ta r te , k tó ra  T  ^  hęhw iarskre, pozycza da-
dochodzi do 75 proc. (skok z 70 zł. do 130 ** l  °.ze? ° > rlz,e. o d ;
zł. za 1 m etr sześć.). W końcu roku  ubiegłe- T S -  “ T K t    * • - js * x 1 Brnie a a le j,.c o raz  n ieopatrznie], coraz lek
gu  »UU1 rzeczy pogorszył się ao  tego sto- komvSln;e ; P łaci Poraz ^ „ k s z e  nrocenty  
pnia, że stolarze już w ogóle nie mogli otrzy- £  j  \  . ę ,P r V
mywać drzewa. W  szczególności daje się od ^  zdoby ć (rotówk, z a ł a t a ć  najpil- 
czuwać b rak  zw ykłego °drzewa sosnowego ni01S7;e I o b w ,^ . a“ ’ zachow ać P ° « r y .  
pierw szej i d rugiej jakóści. j N iema spokojnego dnia. nie m ożna nor-

Położenie zak ładów  sto larsk ich  z tego po pracow ać, myśli się ty lk o  ja k  zała-
wodu je s t wręcz rozpaczliw e i o ile nie na- ’ tam tego. Zobow iązania są coraz
stąpi natychm iastow y zw rot n a  ry n k u  drzew  bardziej dokuczliw e, w ierzyciele nie chcą 
nym , to  następstw em  będzie: unieruchom ię- czekać, grożą. W reszcie niem a n a  płacenie 
nie w ielkiej ilości w arsztatów , zwolnienie najpilniejszych^ zobow iązań, bo nigdzie nie 
wielkiej ilości czeladników  i uczniów  i nie- raożna już pożyczyć. Człowiek zadłużony 
możność wywiazamia się przedsiębiorców  w,o żyje w ustaw icznym  strachu , w obawie

skandalu , U tra ty  posady. Nie je s t zdolny 
do norm alnej p racy , szefowie widzą, że coś 
nie je s t w  porządku, zaczynają się krzyw ić. 
N ieszczęsny dłużnik odwleka, ja k  może n a ­
tarczyw ych w ierzycieli, w iedząc zgóry, że 
nie do trzym a przyobiecanych term inów . Fo 
prostu  boi się. Nie w ytrzym uje juz nerw o­
wo. Zaczyna się ukryw ać, każe odpow iadać,

bec odbiorców.

RYBACY NIEMCY Z HELU 
PRZEMYTNIKAMI.

Rybacy-N ieincy z Helu, ko rzy sta jąc  z 
przychylnego ustosunkow ania się w ładz poi 
skich do w szystkich spraw  związnych z r y ­
bołówstwem m orskiem . zam iast zakupić, sto
sownie do zezw olenia władz, łodzie 5 moto- że go niem a w domu.
ty  <!o połowów dalekom orskich w  Danji. 
przem ycili je do Polski z Niemiec. Spraw ą 
p o w y ż sz ą  zajęły  się polskie urzędy celne i 
pociągnęły w innych do odpowiedzialności 
karnej. W stan oskarżenia  z ty tu łu  tego 
p rz e s tę p s tw a  zostało postaw ionych k ilkuna 
siu  rybaków , zam ieszkałych na Beln.

Pew nego dnia zastanaw ia  się. oblicza. 
K iedy pożyczył w tedy , pierw szy raz, m iał 
drobny dług, dzisiaj — tysiące złotych. —-
\  przecież spłaca ty le  c z a su /o g ra n icz a  się 
v w ydatkach! Liczy, liczy i widzi, że proc en 

tam i spłacił k ilkakro tn ie  ca ły  swój dług, 
k tó ry  mimo to jeszcze urósł.

Reorganizacja przywozu surowców.
W najbliższym  czasie nastąp ić  ma ezęy ten stan  rzeczy pociągnął za sobą zw yżkę 

reorganizacja  dotychczasow ego sy- cen surowców, przeciw działając rządow ej 
przydzielan ia kontyngen tów  na im- akcji zniżki cen.

sci owa 
steinu
port surowców zagranicznych. Dotychcza­
sowy nieelastyczny system  przydzielania 
surow ców  spowodował dla fabryk bardzo 
poważne trudności, pociągając za sobą za­
kłócenie równomiernej produkcji i zmusza­
jąc przedsiębiorstwa do przejściowego unie­
ruchamiania fabryk, redukowania robotni­
ków Ud. Jednocześnie w niektórych dzia­
łach przemysłu, jak  np. we włókiennictwie

nie chodzi juz o sprecyzow anie ogólniko­
w ych dezyderatów , lecz o rozstrzygnięcie 
k o n kre tnych  zadań gospodarczych, a  to  w 
zw iązku z w ytw orzoną sy tuacją  po przepro 
w adzonej obniżce cen i osiągniętej rów no­
w adze budżetow ej.

N a naradę  pow ołani będą pi-zedstawicie 
le sam orządu gospodarczego oraz banków  
państw ow ych i p ryw atnych .

Przypuszczają, iż rząd  przyjdzie na na­
rady  z konkre tnym i projektam i n a tu ry  go­
spodarczej. W  szczególności obrady  to-

jowej,
4) K apitalizacja w ew nętrzna i zagadnie 

nie organizacji k redytu ,
5) P lany  inw estycyjne, zatrudnienie bez 

robotnych.
O rganizacje sam orządu gospodarczego, 

k tó re  już w krótce będą powiadom ione ofi­
cjalnie zarówno o -ścisłym term inie zwoła­
nia n arad y  gospodarczej, iako też usta lo ­
nym program ie i technice obrad, opracu ją  
w sposób w yczerpuj i.cy swe postu laty  i te  
zy odnośnie do każdego punk tu  obrad.
___________________________________  V

Wolne stonoirska sędziów.
W akuje stanowisko sędziego grodzkiego 

w Berezie Kartuskiej.
W  obecnej chwili są  do obsadzenia s ta ­

now iska sędziów w następujących  m ias tach ! rowskiego, a ojca naszego kolegi.
Polski: we Lwowie — stanow isko sędziego' N» Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: Wy* 
apelacyjnego (w ydział karny), stanow isko cieczka studentów  Politechniki lwowskiej do 
sędziego okręgow ego; w Równem - -  stano- Krakowa zł. 5.

SUładki zjiżnewAdłiist. Jliso lfarodi\
Na kuchnię S. Sanm eli: KI. Ilb . Gimn. IV 

im. H Sienkiewicza w Krakow ie zł. 12 zamiast 
kwiatów na trum nę śp. D ra Bolesława Komo-

Na odnowienie kościołów: S. G. zł. 1.
Na domy dla starców: S. G. zł. 1.
Na budowę warsztatów pracy: S. G. zł. 1. 
Na ochronki dla biednych dzieci: S. G. zł. 1. 
Na budowę szpitali dla biednych: S. G. zł.

w isko sędziego okręgowego (w ydział cy­
w ilny); w  W arszaw ie — dw a stanow isko 
sędziów okręgow ych (w ydział k am y  i cy ­
w ilny); w N ow ogródku — stanow isko sę-j 
dziego śledczego, w W ilnie —  stanow isko 
sędziego śledczego; w B aranow iczach i B ro ; 1 
dach —  stanow iska sędziów sp raw u jący ch 1 
kierow nictw a sądów. Oprócz tego są  wolne 
stanow iska sędziów grodzkich: w Berezic
K artusk ie j, w Ciechanowcu, w H orodysz- czach, w Ł yntupach , w Mirze, w Mogielni- 
czach, w Jab łonn ie , w K am ieńcu, w Klecze cy, w  Morocznie, w  Postaw ach, w R atn ie , 
wie, w K obryniu, w Krzem ieńcu, w Loka- w Tom aszow ie Maz.

Na zakład ks. Siem aszki: S. G. zł. 1. 
Na budowę szkół: S. G. zł. 1.

Jefegraim j.
Potępienie nielojalności Gdańska.

Obecnie sfery m iarodajne rozw ażają pro 
je k t reorganizacji system u przydziału  lton 
tyngentów  w tym k ierunku, aby ustalić zgó 
ry  kontyngenty te na okres całego roku.
J a k  w iadom o, dotychczas kon ty n g en ty  usta! rzyły tam wrogą, atmosferę w stosunku do 
lane b y ły  na dwa miesiące. Zm iana tego sy ( Rady Ligi Narodów. Mówca poruszył następ

Genewa, 23. stycznia. Rada Ligi rozpatry­
wała wczoraj sprawy gdańskie na podstawie 
sprawozdania brytyjskiego min. spraw zagr. 
Edena.

Mówca wskazał na poważne położenie, ja­
kie wytworzyło się w stosunkach między W. 
M, Gdańskiem i l ig ą  Narodów, ponieważ wy­
darzenia, jakie zaszły, od sprawozdania wrześ 
niowego,

KAŻĄ WĄTPIĆ W DOBRĄ WOLĘ 
SENATU GDAŃSKIEGO

pod względem przeprowadzenia zaleceń Rady
Ligi Narodów.

Eden zaznaczył, że uchwały sejmu gdań­
skiego, oraz przemówienia władz gdańskich 
nie są dowodem dobrej woli Gdańska i stwo-

stem u m iałaby dodatn i efekt, gdyż prze 
m ysł m ógłby zgóry ustalać p lan  zaopatry ­
w an ia  się w  surow iec na ca ły  rok.

nie stosunki wewnętrzne Wolnego Miaata, 
które sprzeczne gą z zobowiązaniami, zaciąg- 
niętemi przez władze gdańskie i kolidują z

gwarantowanym przez Ldgę Narodów sta tu ­
tem.

Skolei zabrał głos delegat polski min. 
Beck, wyrażając przekonanie, że senat Gdań­
ska okaże dohrą wolę w stosunku do Ligi Na­
rodów. Delegat sowiecki Litwinow wskazał 
na naruszanie zobowiązań międzynarodowych 
przez senat gdański i wypowiedzią! się za bez­
względną koniecznością utrzym ania prawa 
międzynarodowego. Jeżeli układy międzynaro­
dowe tTaktowme będą jak świstki papieru, 
nie będzie pokoju ani porządku prawnego i za 
panuje przemoc i egoizm nacjonalistyczny. 
Właśnie w obecnym czasie nie wolno dopu­
ścić do najmniejiszego naruszenia prawa i 
dlatego żywi niezłomną nadzieję, że Rada Ligi 
będzie w stanie senatowi gdańskiemu niedwu­
znacznie przypomnieć uroczyście zaciągnięto 
zobowiązania.

W. Komisarz Ligi p. Lester określił rów­
nież położenie w Gdańsku jako poważne. Lo­
jalność Gdańska wobec Ligi wydaje się :\yć 
zachwianą. Przedstawiciel Gdańska p. Greiser 
odnośne zarządzenia usprawiedliwiał rozbież­
nością wśród prawników
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Pogłoska o nowych pełnomocnictwach
n ie  o d p o w ia d a  p ra w d z ie .

Warszawa, 23. 1. (IWef.) W Jeanem z pism ukazała się wiadomość, jakoby rząd miał za­
miar wystąpić do Sejttm i  żądaniem nowych pełnomocnictw w celu realizacji drugiej części 
swego programu. Pogłoska ta nie odpowiada prawdzie.

* ---------

8 dokuczalniach i innych sprawach społecznych.
Z obrad sejmowej komisji budżetowej.

W arszaw a, 23 stycznia. Także w czoraj 
obrady  kom isji budżetow ej Sejm u przecią­
gnęły  się poza północ, gdyż  mimo apelu  
przewodniczącego —  zabierali glos niem al 
wszyscy mówcy. Pos. Sow ińsk i mówił o za­
straszającym  stanie biedy i bezrobocia. -— 
Przed nam i je s t rok  bardzo ciężki. Inni 
mówcy poświęcili uw agę zagadnieniu plac. 
Kard z o stanow czo w ystąp iono  przeciw ko 
fendencjoim ze s trony  przem ysłow ców . g łó ­
wnie węglowych zm niejszania płac i zarob­
ków . W ysunięto  p o stu la t, ab y  p rzy stąp ić  
do stw orzenia przym usow ej organizacji w ę­
głow ej pod p n c iea ia ja cym  w pływ em  pań- 
sitea. Zaznaczono, że robotn ik  pow inien 
utrzym ać praw o w pływ ania  na losy  w ar­
szta tów , w k tó rym  przepracow ał k ilk an a ­
ście la t.

Żywą dyskusji; w yw ołała kw cstja  ubez-

pieczalni. Podkreślano lip., że nie stać spo­
łeczeństw a na ponoszenie ciężarów ubezpie- 
czalni. Pos. M insberg tw ierdził, że należa­
łoby znieść ubez.picezalnię i w prow adzić 
inny system ubezpieczeń, nie zm niejszając 
zresztą świadczeń. Użył w yrażenia ..doku 
czaln ia". —- W yjaśnień udzielali: dy rek to r 
funduszu pracy. wUcm. P iestrzyńsk i z za,- 
kresu służby zdrow ia, jak o  też min. Jasz- 
czółt w spraw ie godzin handlu , p racy  cu­
dzoziemców 1887 osób), w spraw ie ubezpie­
czeń prow adzi się poszukiw ania  now ych  
form . w przygotow aniu  są. p ro jek ty  nowych 
ustaw  społecznych. Posiedzenie zakończono 
o godz. 1.30 po północy przyjęciem  budżetu  
m inisterstw a o fiek i społecznej w raz z po­
praw ką. przenoszącą. 202 tys. zł. z działu 
adm inistracji na pomoc społeczną.

— 0(jO—

Gzy zmiana ustaw oddłużeniowych?
Warszawa, 23 stycznia. Na dzisiejsz >m po­

siedzeniu komisja budżetowa sejmu rozpatry­
wała budżet min. sprawiedliwości. Preliminarz 
tego budżetu zreferował pos. Sioda, omawia­
jąc kolejno ustawodawstwo, wymiar sprawie­
dliwości i więziennictwo.

Program prac najbliższych obejmuje m. in. 
projekt prawa prasowego oraz ustawy dzien­
nikarskiej. Ustawy oddłużeniowe wywołały sil 
nr- zastrzeżenia, albowiem nietylko nie uzdro­
wiły one życia gospodarczego, lecz przytem 
podkopały jeszcze zaufanie do osób, objętych 
przeprarni treli ustaw. Całe ustawodawstwo 
oddłużeniowe winno ulec jaknajspieszniej no­
welizacji w kierunku oddłużenia warsztatów, 
a nie oźób.

Ogólne zasady organizacyjne w dziedzinie 
n .nninrn sprawiedliwości nie uległy zmianie. 
Minio zwiększenia ilości spraw i meobsadzenia 
poważnego odsetka stanowisk sędziowskich i 
iirzęflniezych, ilość zaległych spraw zmniejszy­
ła sję o 12 i pół procent. Konieczne jest- jed­

nak ujednosiajnienie poglądów prawnych. 
Mówca stwierdza tu. że z biegiem czasu łaje 
«ię zauważyć coraz, silniejszy

ROZŁAM MIĘDZY SĘDZIAMI,
PROKURATORAMI I ADWOKATAMI.

Przechodząc do działalności organów egze­
kucyjnych. poseł Sioda zaznacza, że na po­
rządku dziennym są egzekucje bezskuteczne, 
a zdarzaja się nawet takie dziwolągi, jak zaj- 
mbwanie przez komornika zupełnie drobnych

_nr-yfijl miół-Anr *1*% łr<)ł<lniOI>7Qf i  r.' n tnnr' t , / r ' ,  j a i \  uju. n u i tn i im «»<
Jeśli chodzi o więziennictwo, to  większa

część teoryj eo do istoty tego zagadnienia
okazała się mylna. Widzimy, ż° więzienie ni­
kogo nie poprawia jak i nie odstrasza-. Nale-

! żałoby wiec szukać nowych dróg do podniesie­
nia moralności przestępców. Tej drogi właś­
nie szuka ministerstwo, wychodząc z założe­
nia, że tylko z tych ludzi można jeszcze coś 
zrobić, którzy popadli w kolizję z kodeksem 
przypadkowo. W tym celu ministerstwo prze­
prowadza jaknajidalej idącą segregację więź­
niów. Referent, dochodzi do wniosku, że przy 
tak szczupłych środkach zachodzi obawa, że 
stan sanitarny więzień i nada) będzie się obni­
żaj.

DYSKUSJA.
Warszawa, 23. 1. (Telef.) W dyskusji nad 

j budżetem Ministerstwa sprawiedliwości, poseł 
Kozłowski domagał się ostrych wyToków i 

kar, poseł Jahcda Żółtowski wystąpił przeciw­
ko pracy w więzieniach, gdyż wytwarza ma 
konkurencję dla rzemiosła i przedsiębiorstw 
prywatnych. Poseł Celewicz wysunął żądanie 
udziahi Ukraińców w sądownictwie i poruszył 
sprawę polityki kryminalnej w procesach po­
litycznych. Jakkolwiek wyroków krytykować 
nie wolno. poseł Celewicz stwierdza, że na 
tle procesu warszawskiego opinja ukraińska 
była raczej wroga działalności U ON. jednak 
nierówne traktowanie obrony i końcowy efekt 
procesu sprawiły, że opinja ukraińska znowu 
zaczęła przychylnie spoglądać na podsądnych, 
Min. sprawiedliwości p. Michałowski zgodził 
się na pewne krytyczne uwagi referenta, nato­
miast w odpowiedzi na wystąpienie p. Celewi- 
cza oświadczył, że poglądów jego podzielić 
nie może, a eo się tyczy wyroku ogłoszonego 
w pierwszej instancji w procesie warszawskim, 
dyskusji na ten temat podejmować nie chce. 
Wicemin. Sieczkowski udzielał wyjaśnień, od­
noszących się do działalności Ministerstwa.

Londyn, (PAT.) Po powrocie do Sandring- 
ham, król Edward w tojj irzystwie ks. Glou­
cester udał sie p.zez pogrążony w ciemno­
ściach park, do kościoła, gdzie pozostawał 
przy trumnie ze zwłokami ojca około 2 go­
dzin, poczem powrócił do pałacu.

Londyn, (PAT.) Po skończonych uroczy­
stościach pogrzebowych króla Jerzego, nowy 
król Edward tego samego dnia, we wtorek, 
28 stycznia o godz. 10-ej wieczorem przemó­
wi przez radjo do narodu.

Plerw&ze u ła sk a w ien ie .
Londyn, ćPAT.) Pierwszym aktem nowego 

króla, było ułaskawienie maniaka, mordercy 
kobiet, kaprala Mortimera, który był skazany 
na śmierć i wkrótce miał być stracony. TU M 
zamienit mu karę śmierci na karę dożyw otne­
go wiezienia.

M ieszkanie n ow egu  króla.
Londyn, (PAT) Król Edward dał nowy 

dowód usposobienia, niezależnego od szablonu 
etykiety dworskiej, postanawiając nie przepro­
wadzać się do oficjalnej siedziby królewskiej, 
do pałacu Buckingnani. Król zamierza miesz­
kać w dalszym ciągu w swojem rlotyohczasó- 
wem kawalerskiem miesz.kaniu. w skrzydh- 
pi/ylegającem d o . pałacu!^św Jakuba, zwanym 
Yorkhouse. W pałacu Buckinghamskim król 
zajmować będzie tylko jeden pokój, jako ga­
binet urzędowy dla swej pracy. Ponadto w- pa­
łacu Buckinghamskim spełniać Dędzie oficjalne 
akty monarchy, ale całe życie prywatne i oso. 
biste króla toczyć się będzie, jak dotąd, w 
Yorkhouse.

DELEGACJA POLSKA DO LONDYNU.
Warszawa, (PAT.) Na uroczystości pogrze­

bowe króla Angljl Jerzego, została wyznaczo­
na delegacja z gen. Sosnkowskim w charakte­

rze ambasadora nadzwyczajnego aa ozele, w
skład której wchodzą: ambasador Skirmunt, 
admirał Unrug, płk. Trzaska-Durski i kpł. 

Musielewicz.

PRZEDSTAWICIEL STANÓW ZJEDN.
Waszyngton, (PAT.) Prez. Roosevęlt mia­

nował Normana Davisa, przedstawicielem Sta­
nów Zjedn. ua pogrzebie króla Jerzego.

Wiedeń, (PAT,) Wicekanclerz Starheniberg 
poseł austrjacki w Londynie Franckenstcin 
oraz komendant garnizonu wiedeńskiego Ha- 
selntayer, reprezentować będą prez. Miklasa 
oraz rząd austrjacki na pogrzebie króla Je­
rzego.

UDZIAŁ PORTUGALJI.
Lizbona, (BAT.! Portngalja bęUsie repre­

zentowana na pogrzebie króla -Jerzego prze* 
delegację, w skład której wejdą ministrowie 
spraw zagranicznych, wojny i m a r y n a r k i .  —  
Rząd ogłosił żałobę narodową, która będzie 
obowiązywała do dn. 28 stycznia.

Przewiezienie zwłok zmarłego króla.
Londyn, (PAT.! Dziś zraun biufchp Nor- 

wieh, odprawi! w małym kościółku wiejskim 
w Sandringhain nabożeństwo żałobne w asy­
ście miejscowego proboszcza, puczem orszak 
żałobny wyruszył na stację Wolfertcn. Zwło­
ki króla spoczywały na lawecie armatniej, 
trumna była przykryta sztandarem królew­
skim. Król Edward postępowa! pieszo za tru­
mną, członkinie domu panującego z królową 
wdową na czuję jechały w powozach, wszyst­
kie w głębokiej żałobie.

\Y Londynie w pobliżu stacji KingscrCss 
zaczęły się gromadzić tłumy w oczekiwaniu 
przybycia pociągu ze szczątkami króla. Na u- 
1 i ca eh wielo kobiet nosi żałobne welony, r.a 
większości mężczyzn widać czarne krawaty.

Przesilenie gabinetowe we Francji.

Rolnictwo wobec bezpodstawnego zarzutu
Warszawa, 23. 1. (Telef.) Przed kilku dniar 

mi prezes Izby Przemysłowe - Handlowej w 
Warszawie b. minister Klamer wygłosił przez 
radjo przemówienie, które wywołało liczne 
protesty w kołach rolniczych. P. Klamer o- 
świadczyl. że miasta polskie, Które reprezen­
tują 1/3 ludności Polski są obciążone w 85 
proc. na rzecz budżetu państwowego, nato­
miast 2 3 lu Iności, zamieszkującej w ieś przy­
czynia się do budżetu tylko 15 proc. Rolnicy 
podnoszą, że b. min. Klarner podał liczby nie- 
odpewiadające rzeczywistości. W ogólnej su­
mie podatków bezpośrednich, wynoszących o- 
kolo 560.000.000 zł. udział rolnictwa wynosi 
około 170 miljonów zł., czyli 32 prov. obcią­
żenia podatkowego a nie 15 proc., jak twier­
dzi p. Klarner. Na ogólną sumę 8,900.000.000 
zl. dochodu społecznego w roku 1934 udział 
rolnictwa wynosi! zaledwie około 1.200.000.000 
zl. Bezriialu zatem 7 proc. ludności państwa 
pesiada- 13 proc. udział w dochodzie społecz­
nym. gdy reszta dochodu przypada na lud­
ność miast.

P la n  in  w e s ty  cyji.
Warszawa, 23. 1. (Telef.) W  Prezydjum P a  

flv Ministrów pod przewodnictwem wicemin. 
Lecbnickiego odbyły się narady nad ustale­
niem planu inwestycyjnego na rok 1936. Nie- 
bawun wydane zostaną wszelkie zarząlżenia, 
zmierzające do uruchomienia robót z począt­
kiem sezonu budowlanego. Rząd rozpatruje 
obecnie listę projektów ustawowych, które do

Paryż, 23 stycznia (PAT). Herriot, k tó ry  
był przyjęty dzisiaj rano przez prez. Lebru- 
na, nie podjęł się proponowanej mu misji 
utworzenia nowego rządu.

Paryż, (PAT). Po odmowie utworzenia 
gabinetu  przez Herriota, prez. Lebrmi przy­
jął dziś na posłuchaniu Delbos‘a, przew od­
niczącego g rupy  radykalnej w izbic depu­
tow anych.

Paryż, (PAT). Ivon Deibos nie przyjął 
misji tworzenia gabinetu, proponow anej nra
przez prez. Lebnina.

Zagmatwane położenie.
Paryż, (PAT). P ra sa  om awia kryzys mi- 

nisterjalny, nie oczekując w y ja śn io n a  polo 
żenią przed wyboram i. Zdaniem  większości 
dzienników  przyszły rząd będzie posiadał 
charakter przejściowy.

W edług  „Le Petit ParSsien“  w kołach 
politycznych  rozpatryw ano możliwość utw o 
rżenia rządu radykał tego. G dyby zam iar 
ten  spo tka ł się z dużemi trudnościam i, prez. 
Lebrun pow ierzyłby praw dopodobnie misję 
uform ow ania nowego gab inetu  jednem u z 
polityków  lew icowych, nienależącem u do 
stronn ic tw a radykalnego . G abinet ten  m iał­
by n a  celu przedew szystkiem  przeprow adzę 
nie wyborów.

„Echo de P aris ‘‘ je s t zdania, iż jedynym  
możliwym następcą L avala  może być ty l­
ko sam Laval.

„Petit Journal41 uw aża, że należy pos/.u 
kiw ać rozw iązania pośredniego i umiarko 
wanego, k tó re  będzie odpow iadało przej 
ściowem u charak terow i przyszłego rządu.

Warszawa, 23 stycznia (Telef.). Rozpo-1 '/******?>  POslugiwa-|
częly sie dziś o d b rad r Senackiej Kom sji!i doprow adziłoby to  nas

-  D (i0 rządu frontu ludowego.

15 lutego będą przedłożone ciałom ustawodaw 
czym.

 * ---------

Komisja budżetowa Senatu.

tyle większość członków ugrupow ania pw 
dzieła stanow isko, zajm ow ane przez u  w. 
niezależnych lew icy i dom aga się, aby rząd 
utw orzyli ci, k tó rzy  wyw ołali obecne prze­
silenie gabinetow e, tj. radykali i socjaliści

Misja radykała S a rra ufa.
Paryż. (PAT). Snrraut zgodził się w zasa­

dzie przyjąć misję tworzenia nowego gabine­
tu, lecz zastrzegł sobie ostateczną odpowiedź 
<io czasu odbycia pewnych narad ze swymi 
przyjaciółmi politycznymi. W rozmowie z 
dziennikarzam i Sar raut oświadczył: „Nie by­
łem zbyt skłonny do przyjęcia tej m isji i wska 
zywałem prezydentowi republik i ludzi, którzy 
wydają sie bardziej odeninie powołani do speł 
n iebia tego zadania1*.

Budżetowej. P rzy jęto  "budżet P rezyden ta  
Rizpłitej. Sejmu i Senatu. Najwięcej dysk u ­
sji było nad budżetem  Senatu. Senator 
Gwiżdż poruszył sprawę odstąpienia te re ­
nów Sejmu i Senatu pod budowę gmachu 
am basady niemieckiej a S .uiatotr Radziwiłł 
spraw ę zniszczonego samochodu Senatu 1 
prosił o w yjaśnienia w tej sprawie. D yrek­
to r B iura Sejmowego p. P iasecki ośw iad­
czył, że sam ochoód jest istotnie starego ty­
pu i będzie wym agał gruntownej naprawy. 
W  spraw ie odstąp ien ia terenów  pod budo­
wę Sejmu v Senatu, to jednak  zaznaczył

„Le Populaire*1 w yraża zadowolenie z 
i ustąpienia L avala i obiecuje poparcie wszel 

kiem u rządowi radykalnemu, jednolitemu i 
opartemu na koncentracji, który  zapewni 
wolność republikańską i poltój.

Odpowiedzialność radykałów.
Pa ryża (PAT), W kołach parlam entar­

nych szczególnie duże znaczenie przyw iązu 
ją  do stanow iska, jakie zajmie wobec obec­
nego przesilenia rządowego ugrupowanie 
tzw. „lewicy radykalnej1*, gdyż próba two-

VI alka z katolicyzmem w Niemczech.
Berlin, 23. 1. Ostatnio znowu posypały się 

wyroki sądowe sa księży katolickich za rzeko­
me przestępstw a Wobec regim eu narodowo-so 
cjalistycznego. I tak skazano na rok i 3 mie­
siące więzienia za działalność kaznodziejską 
ks. J. Spieckora. W Dortmundzie, opierając 
się tylko na oskarżeniu 13-letniej uczesicy, 
skazano pewnego proboszcza na JO tygodni 
wiezienia i 1500 m arek grzywny za to, że pod 
czas spowiedzi dziewczynki m iał ją  zapytać: 
Kto ma więcej do powiedzenia pajstwo, czy 
Kościół. W Rottweil w  W irtem bergji sad uka­
rał trzema m iesiącam i w ięzienia zarządcę pa- 
rafji za to, że odważył się krytykować znaną 
książkę Rosenberga „Mit XX wieku".

* * *
ROCZNICA ŚMIERCI PAPIEŻA  

BENEDYKTA.
W atykan  23. stycznia (T-). W czoraj 

14 rocznicę śmierci Papieża B enedykta XV 
k ard y n a ł Ascalesi odpraw ił w kaplicy  Syk* 
styńskiej Mszę św. żałobną, na k tórej obec 
ni byli kardynałow ie i korpus dyplom atycz­
ny w kom plecie, liczni dostojnicy kościelni, 
przedstaw iciele p a try c  ju tu  rzymskiego.

dyr. P iasecki, m arszałek  Senatu  nie zgodził rżenia rządu  radykalnego , korzystającego
się na przeprowadzenie projektowanej przez 
magistrat ulicy przez ogrody Sejmu i Sena­
tu i w ystąp ił do M inisterstw a Spraw- W e­
w nętrznych o zmianę tego projektu .

 ooooo----------
GOŚĆ NIEMIECKI.

Warszawa, 23. 1. (Telef.) IV najbliższym 
czasie ma przyjechać do W arszawy minister 
spirawiedl. Rzeszy, p. Franek, autor ustaw 
norymberskich.

v poparcia  z pew nych ugrupow ań centro­
wych, nie je s t m ożliw a bez udziału człon 
ków tego ugrupow ania. W czorajsze obrady 
„lewicy radykalnej1 nie dały jednak żad 
nycb konkretnych wskazówek w tej kw<j 
stji, w  łonie ugrupow ania  zaznaczyły , s io , 
bowiem duże różnice zdań. O ile b. min. ■ 
Gerntain, Martin i szereg innych parlam en j  

larzystów  sądzi, że należy utworzyć gabinet; 
koncentracyjny do załatw iania spraw  bieżą 
cych, na, k tó rego  czele stanęłaby  osobi-

GIEŁDA WARSZAW SKA.
W arszaw a. 23. I. (Telef.). Giełda dewi­

zowa: Belgja 8 9 0 0 , H ołandja 300.30, Ko­
penhaga 117.25, Londyn 20.27, Nowy Jork  
5.29, Paryż 35.00. P rag a  21.90. .Szwajcarja 
172.50, Sztokholm  135-45. Obroty dewizami 
nieco większe niż średnie. T endencja dia de 
wiz niejednolita. D olar pryw atnie 5-27, r u ­
bel złoty 4.80, do la r z lo ty  9.07, m arki nie­
m ieckie 32.000. fu n t szterling  26.27.

P ap iery  procentow e: S tabilizacyjna — 
03.13. prem jown dolarow a 53.50, konwersyj 
na 00.00, Dolarowa. 70.75. listy i obligacje 
banków  państw ow ych bez zmian.

A kcje: Bank Polsku 90-50, Starachow ice 
• '2.00. u la  pożyczek państwowych tenden­
cja słabsza, d la  list, w zastaw nych cokol­
wiek słabsza. Dilłonowska 93-75, śląska

stość z frakcji, zbliżonej do radykałów , o; (0.50, 3 proc. budow lana prem jow a 27.75.
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M r .  K i l e k .
Powieść.

Gdy w ah a ł s ię , obliczał w szystk ie  p ro  i con tra , 
od strony S u rb ito n  nad lec ia ło  au to . U kry ty  za 
d rzew em  rozpozna ł w óz policyjny. O bław a w racała  
bez  zw ierzyny . D roga była  w olna.

Ś m iało  sk ie ro w ał się do m iasta . D w orzec był
0  te j  p o rze  ta k  sam o p u sty , jak  i ca łe  m iasto . Na 
ław ie  d rzem ali spóźn ien i p asaże ro w ie  o raz  bezdom ni. 
N ikogo swym  op łakanym  w yglądem  n ie  zdziwił. 
P rzy szed ł n a  czas. Z a  k ilk a  m iuu t odchodził pociąg 
do  L o naynu . W ykup ił b ile t i w yszedł n a  peron  
P anow ała  tu ta j cisza D eszcz spędził służbę kolejow ą 
do  zacisznych dom ków  sta  w idłow ych. Był sam . Na 
bocznicy s ta ł szn u r w agonów . T am  sk ie row ał sw oje 
k ro k i. U lokow ał się  w pustym  p rzed z ia le , p o s tan a ­
w ia jąc  w olny em s spędzić  pod dachem . Z apatrzony  
w  ogniki lam  sygnalizacyjnych, p o p ad ł w  ro aza j pó ł­
snu . W y o b raźn ia  p rzen io sła  go do dom u, k tó ry  p rzed  
n iedaw nym  czasem  opuścił.

D opiero  h u k  n ad la tu jąceg o  pociągu, obudził go.
1 ół m inu ty  późn ie j s ta ł  w  o kn ie  pędzącego  pociągu. 
Na szybach rozb ija ły  się  k ro p le  deszczu. P ę d  w ia tru  
osuszał je. Na ich m iejsce pad a ły  inne , now e. T ak  
bez końca.

W im bledon . G arść  p a ra so li zeb ra ła  się pod 
dachem . C zekali, k iedy  pociąg  stan ie . Popychając  się 
tłoczyli się  do  wagonów7. H a rm id e r zakończył się 
trza sk an iem  d izw i. R óżan iec  wasronów powoli wy­
suw ał się  ze stacji. Ś w ia te łk a  W im bledonu  pozostały  
w ty le .

Z now u ukazał się  k o n d u k to r Z ag lądał w zaspane

oblicze. Na człow ieka, o p arteg o  o okno, popatrzy ł 
p o d e jrz liw ie . t

Ma w ygląd sam obójcy — zaopiniow ał w g łęb i
ducha.

P rzeszed ł do sąsied n ieg o  w agonu, gdzie  pełn ił 
służbę  jego ko lega , ab y  sie  z nim  podzie lić  w ra ­
żeniem .

Mr D ick n ie  p a trzy ł już n a  k ra jo b raz . Był taki 
namyślony, że n ie  dosłyszał sk rzy p n ięc ia  o tw ie ra ­
nych drzw i. D op iero  n a  odgłos sp iesznych  kroków  
podniosi oczy. O słupiał. D o końca życia n ie  m iał sie 
dow iedzieć, w jak i sposób  'w  w agonie znaiazł sie 
p o d in sp ek to r S nyder.

— Nie ru sz  s ie  — ostrzeg ł zim no p o d in sp ek to r. — 
Byłbym  zm uszony zrobić uży tek  z b ron i Coudly — 
re k i do s ie rż a n ta  — nałóż m u b ran so le tk i. N ie bój 
się u licha!

C oudly n ie  b a ł się . Mr. D ick mimo rep u tac ji 
m iędzynarodow ej w ydał m u  się raczej łagodny. 
U śm iechał się  do p o d in sp ek to ra

— '"'.'do sie , S n y d e r — rz e k ł — no, Coudly czyń 
sw oja pow inność.

W yciągnął do p rzodu  ręce . S ie rż a n t otworzy7! 
zam ek i zbliżył się  do w ięźnia.

—  P rzy k ro  mi — m ru k n ą ł z n ie jak ą  s k ru ­
chą. — Oh!

B olesny  ok rzyk  w y d arł się  z jeg o  gardła.. Jak /m ś 
cudem  d łon ie  Mr. D icka om inęły  nastaw  ione  k a j­
d a n k i i w yrżnęły  go w  p o d b ió d e k . Byłby up ad ł, 
gdyby n ie  n a tra fił na  k rę p ą  postać  p o d in sp ek to ra . 
W  te j cam ej chw ili h u k n ą ł s trza ł. Szyba rozp rysła  
s ię  na d z iesią tk i części.

—  T rzym aj! — w rzasn ą ł S iw i er. — Id  joto!
P o lic jan t sp ieszący  na ra tu n e k  tra fił w p różn ię

i u p ad ł, pociągając  za soną p o d in sp ek to ra  i s ie rżan ta .
Pociąg  p ęd z ił dzw oniąc na re lsach , d udn iąc  po 

m ostkach . Mr. D ick n ie  mógł ujść.
W  w agonie  pan o w ał n ieo p isan y  popłoch. W szyscy

się  gdzieś pchali. Z tru d e m  u d a ło  się  p o d in sp ek to ­
ro w i uspokoić w zburzony  Iłom . D o ta rł w i e j c i e  do 
p rze jśc ia , p row adzącego  do sąsied n ieg o  w agonu. Ze 
zb iega n ie  było  an i ś lad u . W  asyście  konduktorów 7 
rozpoczął gorączkow e poszuk iw an ia . Od jednego  
p rzed z ia łu  p rzechodził do d rog iego . Z ag lądano  
w każd y  k ą t.

N ajdziw niesze było to, że n ik t  n ie  zauw ażył 
u c iek in ie ra . P rz e p a d ł, ja k  k am ień  w  w odzie. A pociąg 
już do b ieg a ł k re=u podróży . P o d in sp e k to r m io tał się 
po całym  pociągu, ja k  sza len iec . Z now u m ia ł m u 
u jść?  Tego byłoby za w iele.

S tacja  była już b lisko . W agony zaczęły  dzw onić 
n a  ostrzach , chw iać się  na  krzyżuw nicach. R ozległ się 
syk ham ulców . Jeszcze  k ilk a  obro tów  m aszyny. 
P ociąg sta ł. P ie rw sza  osoba, jaka S n y d er zobaczył 
n a  p e ro n ie , był k o m isa rz  W alth em .

—  U ciek ł?  — zapy ta ł iron iczn ie  n a  w idok  w zbu­
rzo n e j tw arzy  p o d in sp ek to ra . — H ej S n y d e r . . . !

A le S n y d e r popędz ił k u  urzędow i te leg ra ficzn e­
mu, ja k  w icher. K om isarz  k ręcąc  głow ą u d a ł s ię  jego 
śladem . W  drzw iach  prow adzących  do u rz ę d u  zde­
rzy ł się  z pod in sp ek to r em .

—  Co się  s ta ło ?  — zapy ta ł kom isarz , a S n y d e r 
w n iew ie lu  słow ach opow iedział p rzeb ieg  zajścia

—  A w ięc w ziął w as na  b as  — m ru k n ą ł w ysłu ­
chaw szy re lac ji — myślisz, że  w yskoczył w b ieg u ?

P o d in o p ek to r sp o jrza ł n a  przełożonego  z w ście­
kłością,

—  N ie poszed ł chyba p ro sto  dc  n ieb a  — w a rk ­
n ą ł. —  W ydałem  po lecen ie , by n a ty ch m iast p rz e ­
g ląd n ię to  tra sę . N ie zd a je  m i się , aby po  ta k  re k o r ­
dowym sk o k u  m ógł chodzić n a  w łasnych nogach.

Po d ro d ze  sp o tk a li s ie rżan ta .
—  Cóż to C oudly — zaw ołał W alth am  n a  w idok 

opu ch n ię teg o  p o d b ró d k a  s ie rż a n ta  — za lecałeś się 
do  kogo? Z aw sze m iałem  o to b ie  jak n a jlep sze  m n ie ­
m anie. ćCiąg dalszy  nastąp i.)

Komornic 
Sądu Grodzkiego 
w Krakowie

Rewiru I.
ul. Zyblikiewicza L. 5.
Sygnatura I. Km. 2227/35, 2552/34, 2376/34.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru I., mający kanceiarję w Krakowie; 
ul. Zyblikiewicza 5. na podstawie art. 602 
k. p. c, podaje do publicznej wiadomości, że 
na wuiosek wierzyciela Józefa Kuozmiercsyka, 
Komunalnej Kasy Orzezędności i tow, w dniu 
31. stycznia 1936 r. o godzinie 10.3u przedpoł. 
w Krakowie, Rynek Główny L» 22. odbędzie 
się licytacyjna sprzedaż 'ruchomości,, należących 
do dłużnika Romana Grtinwalda, składających 
się z u-ząd7enia domowego i kasy ogniotrwałej.

Oszacowanie ruchomiości odbędzie się w 
miejscu i terminie licytacji.

Zajęte ruchomości oglądać można w dniu li- 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Licytacja rozpocznie się w ciągu dwóch go- 
d 7A ' pr> wyznaczonym terminie.

R ;tków, dnia 20. stycznia 1936 r.
Komornik Sądu grodzkiego, rew, I. 

Mgr. Kazimierz twneCki. i

70 strzałów żałobnych.

Na wieść o zgonie króla angielskiego, baterje artylerji, umieszczone nad Tamizą,, koło mostu 
Tower wystrzeliły 70 razy. Tyle la t bowiem liczył zmarły monarcha.

M
POLECAMY ZNANE Z DOBOROWEJ JAKOŚCI:

h

a) PŁYTY P IEK A R SK IE, ZAPRAWĘ 
SZAMOTOW A i  CEGLE SZA­
MOTOWA z fabryki „MA- 
RYWIL“ w R A D O M IU  -

CEGLE M A S Z Y N O W A  I PUST A  
z cegielni w ZIELONKACH

C) KAMIEŃ DOLOM TOW Y D!ft CELÓW 
ARCHITEKTONICZNYCH 
i DttOSOWYCH z kamie­
niołomów w Dogorzycach.

ST. BURTAN
ZAKŁADY CERAMICZNE
Kraków, Basztowa 17

TalafOR 112-49.

9

PARCELE
n a  G r z eg ó rz k a c h

m iędzy ulicami G rzegórzecką i R zeźniczą

p e ł ń  o  u z b r o j o n e
na dogodnych warunkach zaraz do sprze  
dania po cenach okazyjnych. W iadom ość

Kancelarja adw. Dr. Ni t sc ha
Kraków, Rynek Gł. 44 II. p.

Maturyczne i dokształcające kursy

„WIEDZA11
Kraków, ul. Pierackieyo Nr. 14.

p r z y g o t o w u j ą  na u s tn y c h  lekcjach  
zbiorow ych w  K rakow ie ,

oraz w Jrodze korespondencji zapo-
m oca p r z y s t ę p n i e  i w yczerpująco
opracow anych skryptów , programów  

i tem atów , do:
1. egzaminu dojrzałości gimnozjunr;
2. egzaminu z 6-ciu ki. gimn.;
3. w zakresie I. i II. ki. gimn. nowogo

ustroju;
4. egzaminu z 7-miu klas szkoły powsz.
UWAGA: Uczniowie kurzów koresponden­

cyjnych otrzymują c omieiUc te­
maty z 6-ciu głównych przedmio­
tów do opraeowania. Nadto obo­
wiązkowe egzaminy nadają 3 razy 
w ciągli roku szkolnego postępy 
uczniów.

Wykładają wybitne siły fsonowo Opłaty niskie.

F. L U B A N S K l S
K R A K Ó W ,  UL. iw . ANNY 2.

po przeondowie loka.li poleca nadal 
rękawiczki własnego wyrobn jak: 
reniferowe,, peccary dnAskie 1 t  d, 
według rajnow8zyeh fasonów, oraz 

przyjmuje zsmówien— P. T. Urzędnikom  
I Studentom  odpowiedni oDuet.

Ceny zniżone.

Ostatnie nowości!
ABT ST- X.: Rekolekcje jako Kun. ż y d a  wewnętrznego . . . • zŁ
BERTRAM A. K ardynał: Szanujmy dusze młodzieńcze . . . . „
BOBER p. X.: Pojęcie tajnej przeszkody małżeńskiej w praw. kanon. „ 
GOLIŃSKI Z- X.: Cnota czy sto śd  w edług Św. Tomasza z Akwinu 

z uwzględnieniem współczesnej pedagogiki p łdow ej . . . „
Kronika rodzinna
KUCHARSKI K. X-: Zmysły ł ich rola w religijności katolickiej - 
MACHAY F  X. Dr-: Działalność duszpasterska Kard- Radziwiłła „

„ Finansowe wskazówki Ewangelji  ........................... „
MŁYNEK L. P r o f: Dzieje parafji wielickiej w zarysie
NASKRĘCKI K. X-: Życie nadprzyrodzone. — K rótk ie  nauk i o

Sakram entach Św iętych i M odlitwie . - ...................................... „
PATRZYK J  X.: Momilje i nauki .................................................... .....
SW ID ERSK I L. Dr. X-: Rekolekcje i misje — zarys m etody • . • „
WĘŻYK — W ID U Y SK A  TT. Kultura i religja •  ............................. „

poleca:

Księgarnia Krakowska-Kraków ul. św. Krzyża 13.

Wydawca ca „Głoc Narodu*1, óke « n«rr. odoow.K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchatowski Drukarnia ..Otom Narodu* pod zarc. K. Perka.


